OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM. 


Rok VII. 


Wojciechowski 
apeluje 


Warszawski korespond, „Expressu” 
(N) telefonuje: 

Skazany na 10 lat ciężkiego więzie- 
nia sprawca zamachu na dyśnitarza so- 
wieckiego Lizarewa, Jerzy Wojciechow- 
ski, wniósł obszerną skargę apelacyjną, 
która będzie rozpatrywana przez sąd w 
dniu 25 kwietnia r. b. Wojciechowski 
ma złożyć nowe dowody usprawiedliwia 
jące jego zamach prześladowaniami, ja- 
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ŁANIUCHA Z 


ŁOŻYŁ APELACJI 


Uczymił to ma prośbę ojca. — Zbrodniarz po- 
dal mowe eolsolficzności morderstwa =Niewia- 
domo jednak, czy są one prawdziwe 


Dzisiejsza „Republika“ przyniosła 
władomość, iż Łaniucha zdecydował się 
złożyć skargę apelacyiną. 

„Express* dowiaduje się w tej spra- 
włe nastepujących szczegółów: 

W poniedziałek ojciec Łaniuchy uzy 
skał w urzedzie prokuratorskim zezwo 
enie ma widzenie się z synem i rozma- 
Fiat z nim przez kilka godzin. 

Łaniucha poczatkowo w żaden spo- 
sób nie chciał się zgodzić na apełacię i 
twierdził stanowczo, ŻE PRAGNIE JAK 
NAJPREDZEJ UMRZEĆ. GDY JED- 
NAK OJCIEC OŚWIADCZYŁ MU, ŻE 
POPEŁNI SAMOBÓJSTWO, O ILE 
NIE BĘDZIE PRÓBOWAŁ SIĘ RATO- 
WAĆ, ŁANIUCHA PO PEWNYM NA- 


a re Z 


CERN a 
4 ŚW 
———- — 


Łódź, 28 lutego, 

Nocy dzisiejszej temperatura znów 
znacznie się obniżyła, dochodząc o godz. 
3-ej nad ranem 

16 STOPNI C, 

Rano rtęć w termometrze podniosła 
się i o godz, 8 rano do 11 stopni, a o 
godz, 12-ej do 7 stopni poniżej zera, 

Barometr zapowiada pogodę stałą. 


i złeośw 


za wyciął z ksiąd urzę” 
du stan: cywilneżo 


Łódź, 28 lutego. 

Jak się „Express* dowiaduje, urząd 
stanu cywilnego w Łodzi otrzymał za- 
rządzenie władz centralnych, aby ód 
wszystkich bez wyjątku wyciągów z 
ksiąg urodzenia czy stanu cywilnego, 
pobierano opłatę stemplową w wysoko- 
ści 1 złotego. 

Dotychczas, wyciągi przeznaczone 
dla celów wojskowych i szkolnych były 
zupełnie wolne od opłaty, obecnie urząd 
pobierać będzie od nich, w myśl powyż- 
szego zarządzenia, opłatę. 


MYŚLE ZAWOŁAŁ: raz pierwszy Łaniuchę w więzieniu i od 
— W TAKIM RAZIE BĘDĘ APELO | był z nim przeszło dwugodzinną konie- 
WAŁ! NIE CHCĘ MIEĆ CIEBIE NA ;rencję. 
SUMIETNIU MÓJ OJCZE! Łaniucha był już zupełnie zdecydo- 
Stary Łaniucha, otrzymawszy od nie| wany bronić się w sądzie apelacyjnym, 
go przyrzeczenie, że podpisze podanie | choć jeszcze raz zaznaczył, że czyni to 
do sądu apełacyjnego, natychmiast za- |tylko ze względu na rodzinę. 
wiadomił o tem urząd prokuratorski w Dowiadujemy się, iż Łaniucha podał 
Łodzi. p. meceńtasowi Lilkerowi CAŁY SZE- 
Tegoż dnia jeszcze ŁANIUCHA POD-|REG NOWYCH SZCZEGÓŁÓW, TY- 
PISAŁ WŁASNORĘCZNIE SKARGĘ | CZĄCYCH SIĘ OKOLICZNOŚCI ZA- 
APELACYJNA. BÓJSTWA Tyszerów i Borowskiej. O- 
Następnie ojciec udał się do p. mece- ; świadczenie s może skierować śledz- 
asa Liilera, który podiał się obrony w | two na nowe tory. 
sadzie poty e ata F W tej chwili jednakże nie możemy 
Jak się dowiadujemy, w dniu wczo- 
rajszym p. mecenas Lilker odwiedził po 


zwierzeń Łaniuchy. 


Homa marsz. Siłsudskie$o 


Edu zępzścpicpwwcziaica w sejmie i semacie 


Warszawski korespondeńt „Expres su- (N.) telefomies m... 

O GODZINIE 1i-ej KOMISJA BUDŻETOWA SENATU ROZPOCZĘŁA 
OBRADY. KOMISJA WYKAŃCZA BUDŻET MINISTERSTWA SKARBU. 
GODZINIE 1 POD OBRADY WEJŚĆ MA BUDŻET MINISTERSTWA SPRAW 
WOJSKOWYCH. JEDNOCZEŚNIE O TEJŻE GODZINIE ZJAWI SIĘ NA KO- 
MISJI P. MARSZAŁEK PIŁSUDSKI, KTÓRY WYPOWIE MOWĘ. -MOWA 
MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO TRWAĆ BĘDZIE GODZINĘ I DOTYCZYĆ 
BĘDZIE TEMATÓW WOJSKOWYCH I OGÓLNYCH. W GMACHU SEJMU 
I SENATU POCZYNIONE SĄ PRZYGOTOWANIA NA PRZYJĄCIE MAR- 


SZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. 


Wielkie piajiy w stolicu 


Jak nas informują, p. mecenas Lilker 
poczyni starania w celu stwierdzenia, 
czy OŚWIADCZENIE ŁANIUCHY IS- 
TOTNIE JEST ZGODNE Z RZECZY- 
WISTOŚCIĄ, a jeśli okaże się, że Ła- 
niucha nie kłamał, należy przypuszczać 
iż w tym wypadku będzie możliwy pe- 
wien zwrot w całej sprawie. 

Dowiadujemy się, iż W DNIU 7 MAR 
CA Łaniucha zostanie sprowadzony z 
więzienia do sądu okręgowego, gdyż w 
dniu tym nastąpi odczytanie umotywo- 
wanego wyroku. 

Ponieważ skazany już złożył apeła- 


cję, obecnie niema już mowy o NA- 
jeszcze podać do wiadomości publicznej WN SZORIEA WYKONANIU 


Gilon urzedach 


winiem Być przyjmowany 
bex ośramiczeńi 


Łódź, 28 lutego. 
Jak się dowiadujemy władze skar- 
bowe rozesłały do kas wszystkich urzę- 
dów państwowych przypomnienie, że 
przy wpłatach, kasy urzędów powinny 
przyjmować od interesantów bilon sre- 
brny i niklowy bez ograniczenia wyso- 
kości sumy. Przypomnienie to rozesłane 
zostało w związku z kilku zatargami, 
iakie ostatnio miały miejsce w kasach 
wielu urzędów państwowych. 


Kajpoważniejsze firmy oddają się pod nadzór sądowy 


kścśasiroścaimy kryzys piemieężmiy 


Warszawski korespond. „Expressu” 
(N) telefonuje: 
W sferach gospodarczych Warszawy 


olbrzymie wrażenie wywierają coraz 
nowsze oznaki kryzysu pienięźnego, któ 
reśo wyrazem jest 


Obława policyjna 


uswwieńtczepmnea aareszitowaunienn ksikilicuk- 
masi „asóvw” ŚwWwicita pprzesiępcześeo 


Łódź, 28 lutego. 

Od kilku dni łódzkie władze policyjne 
dokonywały obław we wszystkich spe- 
lunkach złodziejskich, poszukując bandy 
włamywaczy, która dokonała w naszem 
mieście znacznej ilości śmiałych wy- 
praw. 

Akcja policyjna dała bardzo pomyśl- 
ne rezultaty, gdyż zdołano zlikwidować 
nie jedną, ale kilka szajek złodziejskich. 

LUięto przedewszystkiem wszystkich 
sprawców włamania do fabryki Allarta 
(Kątna 19), dokonego przed kilku tygo- 
dniami: Antoniego Kłysa (Prywatna 22) 
Aleksandra Przeździeńca (Wagnera 1) 
Apolonję Urbaniakównę (Kątna 1) oraz 
Herszta tei szajki, poszukiwanego przez 
sądy niemal wszystkich miast polskich, 
Józefa Korzeckiego pasera Golda Mil- 
sztajna (Łagiewnicka 4). 

Jedriocześnie zostali aresztowani mał 
żonkowie Stanisław i Anna Krupowie. 


Anna Krupa występowała w roli służącej, 
okradając wszystkich swoich chlebodaw 
ców, z których kilku poniosło straty w 
PO OAOŚE kilkudziesięciu tysięcy zło- 
tych. 

Policja znalazła znaczną część rze- 
czy, skradzionych przez Krupową w mie- 
szkanłiu jej męża. 

Aresztowano również niejakiego Jana 
Stanisławskiego, bez stałego miejsca za- 
mieszkania, który miał na sumieniu kil- 
kadziesiąt kradzieży, dokonanych na te- 
renie Łodzi. 

Ostatnio Stanis.awski włamał się do 
mieszkana Marianny Wojdak (Piękna 
60), kradnąc tam biżuterję n apoważniej- 
szą sumę: 

Prócz wspomnianych powyżej zło- 
dziejaszków policja łódzką ubiegłej nocy 
aresztowała w domu noclegowym 16 o- 
sób. Kilka z pośród nich ma na sumieniu 
ciężkie przestępstwa. YARO l 


ODDAWANIE SIĘ NAJPOWAŻNIEJ- 
SZYCH FIRM POD NADZÓR SĄDO- 

W ostatnich dwóch dniach pod nad- 
zorem sądowym znalazły się dwie najpo 
ważniejsze firmy budowlane, a mianowi- 


c 

P. T. B, „POLSKIE TOWARZYSTWO 

BUDOWLANE,, oraz SP, AKC, „HORN 
I RYSIEWICZ*, 

Oprócz tego pod nadzorem sądowym 
znajdują się znana fabryka masz 
„ORTHWEIN I KARASIŃSKI* oraz naj 
większa hurtownia handlu win „HUGO 
SEIDEL", Jednocześnie roztoczono nad 
zór nad „ZJEDNOCZONEM TOWA- 
RZYSTWEM TRANSPORTÓW I ŻEG- 
LUGI“, W wydziale sądu handlowego 
sądu okręgowego w Warszawie zalega 
SBETRINIBONU TC. SZYWOTEWIDTU WZEE 


Skazanie arcybisk. 


Kowalskiego 

Warszawski korespondent „Expres- 
su" (N) telefonuje: 

Proces biskupa Kowalskiego przed 
sądem apelacyjnym o bezprawne usu- 
nięcie drogą gwałtu z zabudowań klasz 
toru marjawickiego w Płocku niejakiej 
Kazimierskiej, zakończony został skaza- 
niem obu oskarżonych t. į. arcyb. Ko- 
walskieśo i bisk, Feldmana na niewiel- 
ką karę grzywny, która na mocy amqe- 
stji został» im darowana. 


wicewojewoda 


jeszcze kilkanaście podań najwybitniej- 
szych firm warszawskich wszystkich 
dziedzin handlu i przemysłu, z prośbą o 
roztoczenię nad niemi nadzoru sądowe- 
go, 

C 


Chaplin poważnie 


chory 
New York, 28 lutego. 
Donoszą tu, że w stanie zdrowia 
Chaplina nastąpiło dalsze pogorszenie. 
Oprócz zatrucia żołądka nabawił się on 
obecnie silnej grypy. Stan jego jest bar- 
dzo poważny, 


Wódka na morzu 
New York, 28 lutego. 


Telegram własny „Expressu“. 

Jak wiadomo Stany Zjednoczone 
sprzedały swe okręty pasażerskie przed 
siębiorstwu prywatnemu, Obecnie przed 
siębiorstwo to, chcąc zwiększyć ruch na 
zakupionych okrętach, wniosło do rządu 
ame iego podanie o zezwolenie 
sprzedaży alkoholu na morzu. Podobno 
władze amerykańskie mają się przychyl 
nie ustosunkować do tej prośby. 


— Stanowisko wicewojewody warszawe 
s«iego, które miał objąć radca urzędu wojewódz 
kiego'w Łodzi p. Dychdalewicz, objął wczorai 

poznański p. Olniński, 
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dedna lista o 400 kan 
dydatach 
dla całego państwa 


"W/ dniu 21 kwietnia r. b. odbędą się 
wę Włoszech wybory do parlamentu we 
dług nowej ordynacji wyborczej, Według 
tej ordynacji wielka rada faszystowska 
ustaliła do 23 b.m. listę ogólną kandyda- 
tów na podstawie list, opracowanych 
przez zrzeszenia społeczne, organizacje 
naukowe, kulturalne, przemysłowe i by- 
łych wojskowych. Korporacje, które w 
nowej włoskiej ordynacji wyborczej od. 
grywają rolę dominującą, wyznaczają 
na ogólną liczbę 400 posłów 800 kan- 
dydatów. o 

, Ponadto 200 kandydatów przedsta- 
wia specjalna komisja parlamentarna, 
złożona z 5 senatorów i 5 byłych depu- 
towanych. Ta komisja wyznacza kandy- 
datów z pośród następujących organiza- 


«cji: związek urzędników publicznych — || 


28, „związek szkół początkowych — 10, [ER 
kolejarze — 5, związek pocztowców — || 
2,, urzędnicy państwowych przedsię | [3 


biorstw przemysłowych — 2, uniwetsy- 
tety, 30, szkoły średnie — 15, akademie 
~— 9, instytut sztuk pięknych — 2, faszy 


stowski instytut kultury — 3, stow. „Dan m 
te Alighieri" — 2, związek kombatan- | BĘ 


tów — 45, związek inwalidów — 30, 
włoskie centrum narodowe — 8, liga 
morska — 1, oraz po jednym kandyda- 
cie: instytut kolonialny, spółdzielnie, to 
warzystwa oszczędności, towarzystwa 
akcyjne, instytucje moljoracji rolnych, 
włoski Touring Club i włoski narodowy 
komitet olimpijski. 

Ogółem więc rada faszystowska o- 
trzymała nazwiska 1.000 kandydatów, 
z pośród których wybrała 400 nazwisk. 
Może oma na liście kandydatów umieści 
z własnego uznania nazwiska, których 
niema na przedstawionych jej listach. 


Akt wyborczy polega na tem, że wy- 
borca zatwierdza lub odrzuca listę kan- 
sdydatów «opracowaną przez Wielką Ra- 
de. Charakterystyczne jest, że organiza- 
cje korporńcyjne, które ` przedstawiaja 
"B00'" kańdydatów, umieściły prawie 
wszystkie na pierwszym miejscu nazwi. 
sko Mussoliniego. 

Osółem Włochy liczą obecnie 
9.460.727 uprawnionych do głosowania, 
z czego płacących podatki syndykalisty» 
czne — 6.922.307, podatki bezpośrednie 
— 1. 653.016, otrzymujący stałe wyna« 
grodzenie — 829.198, reprezentanci kle- 
ru katolickiego — 55.706, 


Według nowej ustawy kobiety we 
Włoszech pozbawione są prawa głosu. 


p 


Katastrofy 


z pomodu mrozów 
ma całym śmiecie 


"Z powodu mrozów w St. Zjednoczo- 
nych 21 lutego 15 osób zelnżio wskutek 
pożarów. W Ebensburg i Fiuoboro (stan 
Pensylwanja) z powodu żapalenia ple- 
ców wybuchł póżar w dwu domach; 
wszystkie znajdujące się 'w tych do- 
mach osoby, a'więc dwie kobiety I oś- 
mioro dzięci, spłonęły. Z tego san.tzgo po 
wodu wybuchł pożar w Lasing (stan ii- 
linois); spłonęło tam pięcioro dzieci, a 
szóstę dziecko i rodzice zostali dotkliwie 
poparzeni. 

Zupełnie inny rodzaj katastrof z po- 
wodu mrozów, ma miejsce w Westifalji. 
Pękają tam w wielkiej ilości rury gazo- 
we, z tego powodu ludność narażona jest 
ma poważne niebezpieczeństwa. Dzieś 21 
lutego był dniem w tym wzęlędzie rekor- 
dowym dla Nadrenii; pód Essen np. pẹ- 
kła główna rura gazowa, skutkiem cze- 
go 17 osób uległo -poważnemu zatruciu; 
w innym znowu miejscu pękła rura gazo- 
wa na kopalni, skutkiem czego dziesię- 
cioro niebezpiecznie zatrutych dzieci trze 
ba było odwieźć do szpitala. 

W Hamin zawalił się w jednym z do- 
mów sufit w chwili, gdy lokator chciał 
zapalić cygaro; tym właśnie ogniem spo- 


wodował:on wybuch gazu, który się ulat- 
niał z uszkodzonej przez mrozy rury. 
berhausen gaz wdarł. się do- szkoły, 
która na szczęście była próżna; ucierpiał 


wiec tylko woźny z calą rodziną; trzeba 
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ała śmierć zdziesiąt 


orze 


mmm wi kw w 4 


kowała 


masz świat zmierzęcy i skrzydlaty 


Zajęci własnemi troskami, nie pomyśleliśmy o hezradnych zwierzętach 


Długie dni twardej 
świat zwierzęcy. 

W dniach najtęższych mrozów w na 
turze rozgrywały się sceny 
Ziemię ścisnął mróz i grubą warstwą pu 
chu przykrył śnieg. Zwierzęta nie dały 
rady rozkopywaniu zmarzniętej powło- 
ki śnieżnej, nie mogły przeto wydobyć 


dla siebie żadnego pożywienia. W bezna 
konanie z głodu lub na zmarznięcie, zna- 
a „zł, KRY ARE CZYJ za! x 


zimy dotknęły 


dziejnej sytuacji, skazane na powolne 


żądza złota, 
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/— który utknął wśród zasp-śnieżnych-- 
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È mülki 
Pośpieszny pociąg bałkański, t zw. 
Simplon - Orient = Express, który dnia 
29-go stycznia wyjechał z Paryża, posia- 
dał bardzo licznych pasażerów, którzy 
jechali na Bałkany i do Konstantynopola 
Wśród pasażerów znajdowali się 
dwaj kurjerzy dyplomatyczni i angieiski 
nadkomisarz Iraku, Lord Clayton. 
Mimo śniegów i mrozów pociąg do- 
tarł z małemi przeszkodami do stolicy 
Bułgarii, Sofji, Tutaj wsiedli jeszcze pa- 
sażerowie bułśarscy i pociąg ruszył 'w 
dalszą drogę. Już w czasie przebywania 
terytorium Bułgarji natrafiał pociąć na 
olbrzymie zaspy śnieżne, które zdołał 
jednak przebyć i dotrzeć do granicy Tur 
cji, Po objęciu pociągu przez turecki per 
sonel kolejowy pociąg ruszył w da: szą 
drogę, ale koło stacji Konleli - Bourśas 
natknął się na olbrzymie góry śniegu, 
które uniemożliwiły dalszą podróż, 
śnieg leżał tutaj na wysokości 5 metrów. 
onieważ śnieg padał dalej, a po- 
wrót do opuszczonej stacji był nizmożliu 
wy, pociąg stał dalej w czystym polu. 
śnieg sypał tymczasem dalej, termo. 
metr wskazywał 27 stopa ` 
Lokomotywa pociągu stała ciągle pod 
parą, ogrzewając wagony, w wozie jada! 
mym znajdowały się jeszcze zapasy żyw= 
ności, Kierownik pociągu usiłował poro- 
zumieć się z najbliższemi stacjami, ale 
kiełki jego wysiłki spełzły na niczem 
ponieważ druty telefoniczne były z 
me przea burzę śniegową, a z powodu ol- 
brzymich zasp żaden człowiek nie mógł 
ruszyć w drogę pieszo do dość odległej 
stacji. 
W koñcu nastał zmierzch wieczorny 
i zapadła noc, Ze względu na koniecz- 


ność zaoszczędzenia opału, zśromadzo- 
no wszystkich pasażerów w dwu wozach 


ich było w stanie bezprzytomnym prze- 
wieźć do szpitala. 

Rzeczoznawcy utrzymują, że teraz, 
kiedy ziemia jest zamarznięta do głębo- 
kości 80 centymetrów, bardżo wiele 
szkód w przewodnikach gazowych nie 
występuje na jaw, dadzą się one we zna- 
ki wtedy dopiero, gdy po dłuższych cie- 


tragiczne. 


Grzeszna namiętność kobiety, 


giełdowych, okrucieństwo i mi- 
łość, tańczą wściekłą saraban= 
dę w szlagierowym 


w roli głównej niesamowita 
w swej zagadkowej urodzie 


Ivette Guilbert 
Ifred 


ików na pociąg 
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erwa 


lazły się nasze ptaki zimiujące, sarny, za 
jące, kuropatwy i inna drobna zwierzy- 
na. p 


-~ NĘDZA PTAKÓW. 

Ptaki zarówno w miastach jak I po 
wsiach, przeżyły straszliwe chwile. 

Sytuacja skrzydlatych mieszkańców 

znośniejsza była jednak w miastach. a 

to dlatego, że łatwiej było tu o znale- 

zienie pożywienia. Z ulic usuwano śnieg 
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E E T A mi m A T ai 
iemi bestiamńi 
sypialnych, a od reszty odcięto dopływ 
ary lokomotywy, — P 
i czas, jak mogli. Rozmawiali, śpiewali, 
bawili się, - Niektóre kobiety pełożyły 
"e Nagło wóród legł si los k 

Nagle wśród mocy roz ę gios ko- 
biety; „Wilki*!, 

I istotnie ukazała się groźna groma- 
da wilków, złożona z trzydziestu ki 
bestyj, która zataczała wielkie kręgi i 
zbliżała się do pociagu. Wśród posaże- 
rów powstał popłoch. Rzucano się do 
obrony, chwytając za siekiery, łopaty i 
rewolwery. 

Wilki zbliżyły się do samego pociągu 
i rozpoczęły atak, uderzając głowami o 
szyby. Rozległy się strzały, zgraja colnę- 
ła się, ale za chwilę przypuściła znów 
jeszcze zacieklejszy atak, który znowu 
odparto. Walka z wilkami trwala aż do 


rana. Gdy się rozwidniło ma placu boju, 


leżaly trzy wspaniałe bestje, na śniegu 
w kałuży krwi. 
Strzały do wilków wywołały jednak 
pożądany skutek. Usłyszano je na naj- 
bliższej stacji, która przysłaia pomoc na 
sankach, — Ale o odgrzebaniu pociągu 
i dalszej jeździe nie było mowy, Przez 8 
dni pociąg stał w śniegu, dopóki perro- 
nel turecki nie oczyścił zupełnie toru, 
Przez te wszystkie noce pasażerowie 
pociągu wraz z personelem kolejowym 
staczali walki z wilkami, które v'razały 
systematycznie każdej nocy, ataxując za 
żarcie pociąg. ońcu zdołano oczyścić 
tor i pocią ruszył do najbliższej stacji, 
a stamtąd do miasta portowego. skąd 
już parowiec zawiózł. pasażerów zasypa 
nego pociągu do Konstantynopola, 
Niektórzy z nich ponieśli wskutek 
Bdniowego spóźnienia ogromne straty 1 
zaskarżyli rząd turecki o odszkodowanie 
BUREO TRE ZART W RAPP TEZ 


płach ziemia rozmarznie zupełnie. Wte- 
dy dopiero w całej pełni można będzie 
zorientować się co do tego, iak ogromne 
szkody spowodował mróz dla gazowni | 
wodociągów; lecz wtedy równieź niebez 
pieczeństwo zatruwania się gazem na- 
stapi z nieporównanie większą siłą, 


za wk 


230 masy małych zmarzniętych 
6 | Ptaki słabsze, nie mogące 

M znaleźć ratunku. ginęły masami. Zmar- 
Mi znięte ciałka sztywne były I twarde 


2 ważnie ku wielkiemu żalowi 


a mieszkańcy z własnej inicjatywy wy- 
poc okruchy i ziarno na parapety o- 
en, 

Gorzej było na wsi, gdzie zamiecie 
śnieżne zbijały z nóg całe rzesze płac- 
twa. Schronienia szukało ono .w publi- 
żu mieszkań ludzkich, lokując się w da- 
chach i stodołach. Pożywienie znajdo- 
pas ptaki również tylko w pobliżu cha 
up. 
Po przejściu fali straszliwych mro- 
zów znajdowano w ogrodach po wsiach 
trupków. 
już nigdzie 

jak 
kawałek lodu. : 
Z przykrością stwierdzić musimy, że 


' 39 | w tej milczącej tragedji małych naszych 
SĄ śpiewaków nie byliśmy bez winy. Przy 
sM znębieni własnemi 
BA | liśm 
BA | ratunku. 


troskami, zapomnie- 
y o ptakach, nie myśleliśmy o ich 


Tymczasem w Wiedniu np. we wszy 


z stkich ogrodach ustawiono paręset sta- 
PE 


cyj odżywczych dla ptaków... 


BIEDA ZWIERZĄT LEŚNYCH. 

Dotkliwie dały. się we znaki tegorocz 
ne śniegi i mrozy zwierzętom leśnym, 
zającom i kuropatwom. 
| Nasz zwierzostan.ucierpiał bardzo po 
myśli- 
wych, 

Straty poniesione w tej dziedzinie 
można będzie obliczyć dopiero po sto- 
pnieniu śniegu: Już dziś jednak twier- 


"dzić można ,że straty te będą bardzo po 
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ważne. 

Mróz i głód dziesiątkowały zwierzy- 
nę. Nawet w tych lasach, gdzie gospo- 
darkę prowadzono wzorowo i- gdzie 
skrupulatnie zaopatrywano w żywność 
żłoby, przewlekły okres mrozów uczy- 
nił wyrwę w. zaopatrywaniu zwierząt, 


''|powodując brak pożywienia. ; 


Zwierzęta i dzikie ptactwo radziły 
sobie jak mogły. Kuropatwy całemi sta 
dami podchodziły do wsi. Kłusownicy i 
chłopi wykorzystali smutny ten fakt, za 


asażerowie spędza stawiając na nie sidła i wyłapując osła- 


bione stworzenia rekami. Na szczęście 
obowiązująca ustawa łowiecka. przewi- 
dująca surowe kary za wyłapywanie 
zwierzyny i handel w niedozwolonym o 
kresie, tamowała nieco zapędy kluso- 
wnictwa. Pomimo to wyłapano sporo ku 
ropatw i zajęcy. Niemała ich liczba zgl- 
nęła od mrozów lub głodu. 

Sarny ucierpiały tem dotkliwiej, że 
za nic — jak wiadomo — nie podejdą 
ońe do osiedli ludzkich. Raczej zginą, za 
marzną czy zagłodzą się. To też biała 
śmierć nie oszczędzała tych prześlicz- 
nych stworzeń. z 

Rzecz ciekawa: w okolicach, gdzie 
znajdują się dziki, dopomogły ohe sar- 
nom — nieświadomie, rzecz prosta — 
przetrwać okres mrozów | głodu, Silne- 
mi ryjami dziki rozkopywały śtieg, aż 
do powierzchni ziemi. Dzięki temu sar- 
ny, które nigdy nie byłyby w stanie roz 
kopać śniegów, miały latwy dostęp do 
ziemi, wyszukując sobie w niej poży- 
wienia: żdziebeł roślin, korzonków itp. 

Pomoc nieoczekiwana, ale ogromnie 
przydatna. ' 

Ogólnie dziś już powiedzieć można, 
że wymarzłta lub zginęła od głodu znacz 
na część zwierzyny. 


WILCZE NIEBEZPIECZEŃSTWO. 

Potworne mrozy i beznadzicjny głód 
wypędziły z dalekich lasów na wscho- 
dzie liczne gromady wilków. 

Z zapadniętemi bokami, zdecydowa: 
ne na wszystko pod wpływem skręcają 
cego kiszki głodu ruszyły one na za- 
chód. 
Co rok posuwająca się nieco na za- 
chód linia Jlęgowa wilków, w roku bieżą 
cym posunęła się olbrzymim skokiem. 

Szkody wyrządzane przez stada wy 
głodniałych wilków są bardzo duże, 

Straże leśne prowadzą z wilkami za 
ciętą walkę przy pomocy mieszkańców 
zainteresowanych miejscowości. 

O szczegółach tych ciekawych walk 
porron onax jutro naszych czytelni- 

w | 


Dwie godziny oglada? pan gazetę 


dlaczego pan jej nie kupuje 
| -— Nie mam czasu na czytanie gazet. 


Samobójstwo 
W dniu wczorajszym 28-letni Juljan Stasiak 
amieszkały przy ulicy Aleksandrowskiej 35, tar 
inął się na życie, 
awej ręki. — ' 
Do desperata wezwano pogotowie, które po 
udzieleniu pierwszej pomocy póżostawiło go na 
miejscu pod opieką rodziny. Przyczyna rozpacz- 
fwego kroku — rozstrój nerwowy. 


| " 8ożar 


|. Wczoraj wybuchł pożar w warsztacie kra- 


stłumiła ogień, Straty są dość znaczne, 


1. 
j 
t 


wieckim Szpajzera przy ulicy Nowomiejskiej 28, 
Wezwaną straż ogniowa w ciągu pół godziny 


|wanie, czego dowodzą mas 
i |pływającym do naszej redai 


przecinając sobie brzytwą żyły | 


- zy łódź będzie „sucha? - 


zana j jj czczą 


Zakazany owoc smakuje 
i diatego ludzie pija majwiecej 
w sobośy i niedziele” 


„Sprowadzenie profiibicji jest zawczesne © jedno 


|. «Łódź, 28 lutego. 

Ankieta „Expressu w sprawie wpro 
wadzenia prohibicji na terenie naszego 
miasta wzbudziła wielkie zaintereso- 
listów na- 
cji Dziś za 
mieszczamy dalsze dwie opinje na ten 
niezwykle interesujący temat, 


£Żawnik Izdebski 

"Zwróciliśmy się z kolei do ławnika 
lzdebskiego który oświadczył co nastę- 
puje: 

— Wątpię, czy rada miejska, o ile o- 
trzyma wniosek o urządzenie plebiscy- 
tu w Łodzi, wniosek taki zatwierdzić. 
Uważam jednak, że gdyby urządzono w 
naszem mieście plebiscyt w sprawie 
wprowadzenia prohibicji, z całą pewno 
ścią zwyciężyliby zwolennicy prohibicji, 


pokolenie” 


Zwyciężyliby przedewszystkiem dla- 
tego, że popatłyby ich wszystkie kobie- 
ty, które z natury rzeczy są przeciwnicz 
kami pijaństwa, poparliby ich też człon 
kowie wszelkich towarzystw antyalko- 
holowych, poprostu dla zadokumento- 
wania, że idea, przez nich propagowana 


zwyciężyła. 


Ale jakiż skutek? W Łodzi nie wol. 
no byłoby sprzedawać alkoholu, za to 
np. w Rudzie Pabjanickiej powstały sze 
reg restauracji, przyjeżdżaliby wszyscy 
mieszkańcy Łodzi, „na jeden kieliszek". 
- Najlepszym przykładem niemożliwó- 
ści odzwyczajenia ludzi od picia, 
jest Ameryka. Tam gdzie prohibicja cie 
szy się największem poparciem  społe- 
czeństwa, gdzie wydaje się miljony na 
propagandę, pijaństwa wyrugować nie 
można, Cóż więc mówić o tem, jak by- 


U dtaśusiów smiasia 


Ulice, na których mieszkają radni. — „Radny Holenderski może 


krzyczeć 10 dni. — „Łódź zbudowali spekulanci*. — Debjut naj- 
młodszego „tatusia miasta“. aa 


A 


Łódź, 28 lutego. |dnak nie wskórał. tracąc w iście drama-|p. Scheibler. Debiut wypadł b. dobrze. 


Temperatura nastroju znacznie wyż- 
sza, niż na onegdajszem posiedzeniu. Na 
warsztacie — budżet wydziału budowni- 
etwa, dziedzina, która bezpośrednio ob- 


chodzi najszersze masy mieszkańców Ło 


dzi. Tem się bezsprzecznie tłumaczy 
wielka frekwencja na galerii, która bie- 
rze żywy udział w obradach, bądz oklas- 
kujcą mówców, bądź też wyrażając o- 
krzykami swoje niezadowolenie, ` 
Budżet wydziału budownictwa zrefe- 
rował r. poseł Kowalski, pó którym prze- 
winął się przez NÓWEIÓ szereg mówców. 


Radny Szott, przedstawiciel kamie- 
ńiczników starał się dowieść, że tylko 
inicjatywa prywatna może coś zdziałać 


iw dziedzinie budowlanej, natomiast budo- 


wnictwo rządowe i gminne, zdaniem mó- 
wcy, do celu nie doprowadzi i głodu mie 
szkaniowego nie zlikwiduje. R. Szot mię- 
dzy inuemi twierdził: 

iE -že nie brukuje się tych ulic, które 
należy brukować, lecz te, na których 
mieszkają radni miejscy. 

„Że nikt nie żąda darmo mięsa od 
rzeźnmików, ale domaga się bezpłatnego 
mieszkania od „małego kamienicznika” 

..że r. Holenderski może krzyczeć 10 
dni i nic mu nie pomoże... 

= Å 

Odprawę przedstawicielom kamieni- 

czników dał r. Lichtenstein, mówiąc: 


-— Łódź - brudno, stłoczona mieścina 


- została zbudowana przez spekulantów 
Teraz przestali oni budować. Nie dlatego, 
iak twierdzą, że dekret o ochronie loka- 
torów uniemożliwia im budowanie no- 
wych domów. lecz z tego powodu, iż wo- 
lą puszczać pieniadzo na licfiwę.« 

* , 
Dziesięciominutowe ograniczenie cza- 

su dla przemówien radnych. zawisło, jak 
miecz Damoklesa nad elokwentnymi 
członkami Rady. Nieubłagany dzwonek 
przewodniczacego przerywa perory w 
chwil. gdy mówca rozpędził się na do- 

"re. 

R. Szott próbował zdobyć dla siebie 

więcej czasu, dowodząc przez przeszło 5 
miwit, że 10 minut — to zamalo. Nic je- 


Choroby 
allergiczne 


Bietrkowska 121, m. 3 fr. lip. 


astma, pokrzywka, artratyzm 


tel. 64—21 


tyczny sposób połowę czasu, 


f- E 
, Poraz pierwszy przemawiał na wczo- 
rajszem posiedzeniu najmłodszy radny, 


Trema trwała kilka sekund, poczem naj- 
młodszy „tatuś miasta* dał się unieść za- 
pałowi i krasomiówczemi... 

— luk — 


G8-ieimia marzeczoma 
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Łódź, 28 lutego 

Niedługo rozpaczała 68-letnia Józefa 
Braszyńska po śmierci swego trzeciego 
męża. Zualazła bowiem wkrótce przyja 
ciela, który ją pokochał i pragnął pojąć 
za żonę. 

Staruszka miała temperament, była 
rzutka i energiczna, nic więc dziwnego, 
że podobała się starszym wdowcom. 
Jej wybrany, 56lletni Jan Sypuła, był 
jeszcze również pełen życia, Od szere- 
gu lat wprawdzie już nie pracował, lecz 
otrzymywał skromną pensję miesięcz- 
uą od dzieci, która mu w zupełności wy 
starczała na wydatki. 

Braszyńska była więc zupełnie zado 
wolona z narzeczonego. Ustalono wresz 
cie termin ślubu. 

Zakupiono już nawet większy trans- 
port trunków, gdyż wesele miało być 


diia siebie sukhmie 


Bonan 


bardzo huczne. Panna młoda nie miała 
iednakże ślubnej sukni. 

Wybrała się więc do hal przy ulicy 
Nowomiejskiej, gdzie korzystając z na- 
tłoku skradła jakąś suknię, która jej nai 
bardziej przypadła do gustu. 

Braszyńska nie miała jednakże wpra 
wy w fachu złodziejskim i działała tak 
niezręcznie, że ją natychmiast schwyta 
no. W komisarjacie staruszka zalała się 
łzami. 

-— Wybaczcie mi — prosiła dyżurne 
go przodownika — już więcej nigdy te 
go nie zrobię... Jeżeli mój narzeczońy 
dowie się o kradzieży, to mnie puści 
kantem. 

Aresztowano ją. 

Wczorai sąd skazał Braszyńska tia 6 
miesięcy więzienia. 


paniami ną m TRA 


MOKRA” ZONA 
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Łódź, 28 lutego 

P. Henryk Żywczak, zamieszkały 
przy ulicy Nowo - Zarzewskiej, jest £o- 
rącym zwolennikiem prohibicji. P. Żyw 
czak czuje bowiem wstręt do wszelkich 
trunków alkoholowych i oddawna już 
twierdzi, że władze powinny wydać za 
rządzenie, wzbraniające wyszynku wód 
ki. Wówczas bowiem, przypuszcza pan 
Żywczak, żona jego przestałaby wresz- 
cie popijać wódeczkę, no i w związku z 
tem straciłaby nieco na animuszu. 

Pani Żywczakowa potrafi wchłonąć 
w siebie taką ilość alkoholu, że dystan- 


„| suje wszystkich mężczyzn. Gdy po ucz- 


cie pijackiej powraca do domu, cichy i 
skromny mężulek poprostu drży na ca- 
łem ciele. Żonusia, będąc w wesołym 
nastrojn, lubi bowiem celować w niego 


talerzami, garnkami, a zdarza się nawet. 


czasem, że sięga ij 90 nóż. 

Wczoraj wieczorem, gdy p. Żywczak 
udawał się już na spoczynek, jego Żo- 
neczka wtoczyła się do mieszkania w 


arryimuie od 12.30 do 2-ej | niebywale wołowniczym nastroju. 


s 


— Pieniądze! — wrzasnęła. — Idę 


się jeszcze bawić! 

Biedny mężulek, nieodznaczający się 
ani odwagą, ani siłą fizyczną, przywykł 
zawsze ustępować żonie, ale tym razem 
musiał jej odmówić, gdyż nie miał w kie 
szeni ani grosza. 


— A więc odmawiasz!... — krzyknę 
ła rozjuszona połowica i puściła w ruch 
wszelkie sprzęty domowe, które wpa- 
dały jej pod rękę. Żywczak mie zdołał 
się obronić. 

- Doznał on ciężkich obrażeń ciele- 
snych, wobec czego musiano doń we- 
zwać pogotowie. 

RZEEERZZ TEESE TZEŻRZ SO TWEZZ D 


Podrzuiefi 


W dniu wczorajszym w kurytarzu domu przy 
ulicy Aleksandrowskiej 21 znaleziono dziecko, 
płci żeńskiej, liczące około 2 miesięcy, Podrzut- 
ka przesłano do żłobka miejskiego przy ulicy 
Tramwajowej. Policja poszukuje wyrodnej matki. 


toby w Łodzi? W swoim czasie, gdy 
wprowadzono ustawę antyhalkoholową 
w Polsce, zarządzóno, aby w soboty 1 
niedziele obowiązywał zakaz wyszynku 
i sprzedaży alkoholu. Ustawodawca kie 
rował się tem, że robotnicy otrzymuja 
swe tygodniówki w sobotę przed połud. 
wał DE AR ó 

to, by nie mogli oni natychmiast prze. 

pić swych skromnych zarobków, 

Władze jednak są bezsilne, wobec 
faktu, że specjalnie w te dni pije się wię 
cej, w nyal przysłowia, że zakazany © 
woc smakuje. 

Osobiście jestem zwolennikiem pro- 
hibicji, która może uleczyć wiele na. 
szych bolączek  społeczńych, uważam 
jednak, że w praktyce nie da się o nig- 
dy przeprowadzić, Życie bowiem jest sil 
niejsze od wszelkich zakazów, 


żawnik Fuk 

Ławnik Kuk, w następujący sposób 
zobrazował nam swój pogląd na tema! 
prohibicji w Łodzi. 

— Jestem członkiem kolegium, dla 
R Olek ustawy antyalkoholowej. 

a jednem z ostatnich posiedzeń zwró- 
ea uwagę, art et zakaz wy 
szyn sprz oholu w śoboty i 
niedziele, Pięć lat istnienia ustawy po- 
winno nas było przekonać dostatecznie, 
że nie jesteśmy w możności zmusić lu- 
dzi do przestrzegania tej ustawy i dlate 
go zwróciłem się do kolegjum z apelem 
o wysłanie owiedniego memorjału 
dö ministerstwa spraw wewnętrznych, 

Uważam, że wprowadzenie jj- 
cji w Łodzi jest za wcześnie o jedno po- 
kolenie, Należy zaczekać aż przyszłe pe 
kolenie wychowa się na zdrowych i in- 
nych podstawach. 

Pruszkow był dla nas doskonałym 
przykładem i wątpię czy nasza rada 
miejska wzorować się będzie na radzie 
miejskiej Pruszkowa. 

Gdyby jednak PE zarządzono, 
trudno zgadnąć, jaki dałoby to wynik. 
Jestem przekonany, że gdyby zwycię- 
żyła idea prohibicji, byłoby to nieszcze- 
re postawienie sprawy. 

rzyjrzyjmy się temu bowiem, co ro- 
bią u nas wszelkie stowarzyszenia, któ. 
re rzekomo za cel swej działalności ma» 
ją zwalczanie alkoholizmu. Otóż stowa. 
rzyszenia te dla zasilenia swej kasy, w 
rządzają zabawy i reduty, których głów 
ny zysk leży w sprzedaży alkoholu, Te 
prawdy nikt w korcu nie kryje. 

Jestem zwolennikiem prohibicji, ale 
obecnie, w naszym stadjum rozwojowem 
nie widzę praktycznej możliwośc: roz- 
wiązania tego zagadnienia. ba 
SRZTAÓRSEDUJ 
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W nólksie repoóra.. 


Walłiszowej Chanie (Póinocna 20) skradzione 
z mieszkania garderobę na sumę 326 złotych. 


Siudzie Edwardowi (Napiórkowskiego 11) + 
odwórza domu przy ulicy Rokicińskiej Nr. 32 
skradziono z resorki 10 klg kiełbasy, 


Liplingowi Menasze zam, w Bialożewie, pore. 
opoczyńskiego na st. Łódź - Fabryczna skradzie 
no 4 sztuki towaru i 6 tuzinów zeszytów ogólne 
wartości 350 złotych, 

Rozenbergowej Dorze. (Nowo-Zarzewska 17 
skradziono z komórki 5 gęsi, wart. 100 zł. 


Kurela Stełanja, służąca. skradla z mieszka- 
nia Kucharskiej Teodory , przy ul. Piotrkowskie” 
Nr. 253 złotą broszkę wart 50 złotych. 


Niebuchowicz Motel, zam. przy ulicy 6-5: 
Sierpnia 43 przywłaszczył sobie paczkę zawiera- 
iaca 5 sztuk bielizny trykotowej, wart. 40 zł. sta 
nowiącej własność Zwikielskiego Jankla, zam 
przy ulicy Aleksandrowskiej Nr. 13. 

Koszelina Stanisława, zam. przy ulicy Pabja- 
nickiej Nr. 33 przywłaszczyła sobie parścionek, 

| yartości 25 złotych, otrzymany od Kaczmare” 
Małóorzaty, zam. przy ulicy Żórawiei Ne, 19. 


[Me M 


Najwesglszy kącik 


wczoraj spotkałem na mcy, aawnego tme- 
to przyjaciela — Pantofelkiewicza, 

Ten bledny, maltretowany przez żonę czło- 
wiek nosił pod pachą jakąś małą paczuszkę. 

— Co pan tam niesie, panie P.? — zwróci- 
tem się doń. — Prawdopodobnie mały prezen- 
cik dla żonusi, co? 

— O, mle... — odpowiada  Pantotelkiewicz. 
— To jest towar na domowe ubranie 

— Co? Tak mało?... 

— Tak... Metr.. Wystarczy.» 

— Niemożliwe... Przy pańskim wzroście 
mus! pan mleč conajmniej 3 metry towaru. 

— Na ubranie domowe?., Nie. Gdyby pan 
kłedział jaki ja jestem w domu maleńki... 

.* 


) 


k © 


e- 

Pewien artysta fllmowy dowłedzłał się, że 
jakaś wytwórnia fllmowa ma zamlar wyprodu- 
tować film ma tle życia Napoleona I-go 1 poszit- 
kuje odpowiedniego kandydata na wykonie ty- 
tnfowej roli- Artysta ów zakupił klik fotogratji 
Napoleona, podpisat je własnem imieniem i na- 
ewiskiem I wysłał pod adresem owej wytwórni. 

Po kiłku tygodniach otrzymał odpowiedź, że, 
nłestety, ze względu brak podobieństwa do Na- 
poleona nie może uzyskać „engagement* 

tw 
« 

W pewnem tewarzystwie zpytano jakiegoś 
Lodzermenscha; 

— Czy pan jest muzykalny? 

— Nie. — odparł Lodzermensch. — Uszy 
moje zaabsorbowane są zupełnie czemś Innem: 
ledno. ucho muszę mieć do telefonu, a drugle — 
do trzymania piór 1 ołówków. 

e. 


a G 

W Plskorzewie policjant zatrzymał jakie- 
toś podejrzanego jegomościa I odprowadził go: 
do lokalu policyjnego. . Ma PE 

— Zdaje mi się, że to jest ten, za którym wy 
staro listy gończe — rzekł posterunkowy do 
przedown'ka- x 

Przodownik wyłąt z szuflady Ist gończy l 
począł sprawdzać: 

— Włosy ciemne — zgadza się... Czoło ni- 
skle — dobrze. Wargi nadęte — w porządku.. 
Dwa brakujące zęby z przodu — tego psiakrew 
siema 


Skrzynka do listów. 


Zgodnie z arı. 30 i 32 rozporządzenia 
P. Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
10 maja 1927 roku o prawie prasowem 
(Dz. Ust. R. P. Nr. 45, po. 398), uprzejmie 
proszę o łaskawe umieszczenie w naj- 
bliższym numerze następującego sprosto- 
wania: 

„W poczytnym dzienniku z dnia 26 
lutego r. b. ukazała się wzmianka, że w 
tutejszej instytucji zastępczej Państwo- 
wego Funduszu Bezrobócia wykryto na- 
dużycia, których dopuścił się wyższy u- 
rzędnik Magistratu m. Konstantynowa, 
Roman Jager. Wobec powyższego wyja- 
śniam, że Roman Jeger nigdy urzędni- 
kiem tutejszego Magistratu nie był, nato- 
miast był on dyjetariuszem Funduszu 
Bezrobocia (Instytucji Zastępczej) i czyn 
ności jego nie miały nic wspólnego z 
czynnościami urzedników tutejszego Ma 
gistratu. 


Burmistrz 
F. Gryzel. 


tallo! Tu 


CZWARTEK. 

11.56—1210 — Svgnał czasu z Warszaw- 
skiego obserwatorium astronomicznego, "Oraz 
komunikaty: lotniczo = meteorologiczny i rol- 
niczy. 1210—1235 — Odczyt organizowany 
staraniem min. w. r io p. dla młodzieży szkol- 
nej p t „Lew angielski na straży dalekiego 
wschodu“ — wygł dr. Feliks Kótowski. 12.35— 
1400 — Transmisja z Filnarmonji Warsz. XIV 
koncertu szkolnego. organizowanego przeż wy- 
dział oświaty | kultury magistratu m. st War- 
szawv wespół z „Polskiem Radjo*. 14.50-15 10 
Komunikaty. meteorologiczny, gospodarczy ł 
nadprogram. 15.35-16.00 — Odczyt p. t: „War- 
tości obywatelstwa w nauczaniu matematyki” 
wygl. proi Zbigniew Lepecki 16.00—16.15 — 
Komuńikat Ligi obrony powietrznej į przeciw- 
gazowej: 16.15—1645 — Program dla dzieci. | 
Transmisja z Krakowa. 16.45—17.00 — Przerwa. | 
17.00=-17.25 — „Wśród ksiażek“ — przegląda 
najnowszych wydawnictw — omówi prof Her 
ryk Magsisisi 17.231750 — Odczyt orzani. 


t Skargi 


t 


Wyspa Helgolandja w morzu Północnem jest obecnie formalnie zablokowana ze 
wszystkich stron” przez bryły lodowe. 
EEE CA GE ARTĄTZEZRĘ TAPAJEEZ STZIOZBC ZE RZ CZ APO ZE ZZA 


_  Lokaforzy też będą karani 
o ile władze stwierdzą, że posesja została 
= zanieczyszczona z ich winy 


Wszyscy muszą dhać o czystość w domn! 


Łódź, 28 lutego 

Niejednokrotnie skarżyli się łódzcy 
właściciele domów, że władze admini- 
stracyjńe sporządzają im protokuły za 
antysanitarny stan posesji, nie bacząc 
na to, iż -w niektórych wypadkach do 
odpowiedzialności pociągani być powin 
ni również lokatorzy lub dozorcy, jako 
sprawcy wykroczeń, |, Se WA 

te dotarły do ministerstwa 
spraw wewnętrznych, które zaintereso- 
wało się tą sprawą i 
wydafo specjalny akó!nik, biorący w 

obronę właścicisii domów. 

** W okólniku” tym” za?naczoóne ~ jest 
przedewszystkiem. że władzą powinna 
ustalić kto jest winien wykroczenia na- 
tury sanitarnej. i 

Doniesienie, oparte na. niewłaści- 
wem  spostrzeżenin nie może być pod- 
stawą wymiaru kary administracyinej. 

Poza tem p. minister polecił uporząd 
kować techniczną stronę przeprowadza 
nia. lustracji. Obecnie często w tej są- 
mej sprawie sporządzane są 

dwa protokuły 

i następuje dwukrotne ukaranie za to 
samo wykroczenie, co jest oczywiście 
niedopuszczalne. 

Poza tem ministerstwo spraw wew- 
nętrznych zwróciło uwagę. że władze, 
wydając zarządzenia w związku z zau- 


Maria Dąbrowska 
45 lat pracy scenic: 
nej świetnej artystki 


Pani Marija Dąbrowska — któż z It 
dzkich bywalców teatralnych nie zna ie 
doskonale? Któż nie podziwiał iuż wielo 
krotnie jej niepospolitego kunsztu aktor 
skiego, jej bajecznego daru odtwarzani. 
charakterystycznych typów, jej drasty! 
cznego humoru, przejawiającego .ię tal 
dosadnie w niezliczonych, tax śweitni 
przez nią łowionych z życia szczezółaci 
i szczególikach? 

¿ To też nic dżiwnego, że echem zuze- 
rej symbatji odbiła się w sterach łodz 
kiej publiczności teatralnej zapowiedź: 
45-letniego jubileuszu pracy svenicznej 
tej znakomitej artystki... 


45 lat w służbie sztuki teatralnej. la-* 


kim niezliczonym zastępom widzów w 
całym kraju dostarczyła już ta artystka 


szczerego, wielkiego zadowólenia estety- « 
cznepo — ile pokoleń podziwiaia 11% jej: 


subtelną. szczerym talentem craniaty iz- 
nym pódsycaną pracę... 


Już blisko pół wieku temu ukończyła : 
p Dabrowska nieistniejącą już dzisiaj + 
szkolę dramatyczną Deryng1 w Warsza- . 


wie. Kulegówała tam z — nic oyle kin.. 
4 vmienimy chociażby tylk — "sivczy- 


wążonetni brakami w danej posesji i po- ; sława Frenkla... 


lecając wykonać odpowiednie. roboty, 
nie wyznaczają zainteresowanym od- 
powiedriego terminu, lub nie biorą pod 
uwagę okoliczności czy roboty mogą 
być w danei porze roku wykonane. 

Tegó rodzaju zarządzenia — zda- 
niem ministerstwa — jako. niewyko- 
nalne.. 4 TEES i ay A $ T > : ; s w 

osłabiają powagę władz i wywołują 

| niepożzdane skargi. 

W końcu p. minister zaleca. aby w 
wezwafiach i orzeczeniach wyraźnie 
wskazywańo pociąganym dó odpowie- 
dzialności za jakie konkretne" przewi- 
nienia są pociągani do odpowiedzial- 
hość. ` 

Zamiast pisać „za przewinienia sa- 
titarne* należy podawać dokładnie np. 
„za wystawienie na schodach kubełka 
ze śmieciami” itp. 

" Właściciele domów odetchną niechy 
bnie z ulgą, albowiem z bark ich spada 
wielki ciężar. 
~ Zasmucą się jednak twarze lokato- 
rów, którzy teraz nie będą mogli zwa- 
lać całej winy za antysanitarny stan w 
posesji na właścicieli domów i admini- 


;stratorów. m 


Każdy jest odpowiedzialny za siebie 
fwszyscy muszą dbać o czystość w 
domu! (Z). 


Gdy subsielcć ije 


szefowi meusi sie 


te wgdaé podef- 


Właściciel jednego z większych skle 
pów sukienniczych w Wiedniu zauwa- 
Żył, że jeden z ulubionych jego subjek- 
tów zaczyna przybierać na tuszy. 

Nagle jednak w sklepie zauważono 
znaczny ubytek towarów. Kupiec przy 
pomniał sobie tuszę subjekta, pewnego 
więc wieczoru przy wyjściu ze sklepu 
zrewidowano go i stwierdzono, że CO- 
dziennie wychodził owinięty kilkoma 


{metrami cenniejszych materji. To zapro 


zowany staraniem komitetu wystawy propa- 
ganńdowej, p. t- „O przemyśle włókienniczym ! 
koniekcyjnym* — wygl. dr. Roger bar. Batta 
glia (transmisja z sali Rady miejskiej) 17.55— 
18.50 — Koncert popołudniowy kameralny w 
wykonaniu Trio Kmita (skrzypce — Lidja Kmi- 
towa „ wiolonczela — Michał. Borzakowski, 
fort. — Marja Pohlowa. 18.50—1910 — Roz- 
maitości wygł. p. Ludwik Lawiński, 19.35-19.55 
Nadprogram i komunikaty. 1956—20.00 — Syg- 


nal czasu z Warszawskiego obserw. astronom, 


2000—21.15 — Koncert wieczorny. W przerwie 
komunikat teatrów miejskich 22.00—22.05 — Ko 
muriikat lotniczo - meteorologiczny. 22.05—22.20 
Komunikaty Polskiej Agencji Telegraficznej P. 
A. T. 22.20—22.30 
Sportowy i nadprogram. 2230—2330 — Trans- 
tnisja muzyki tanecznei z dancingzu .Oaza*. 


Orkiestra „Oaza - Band“ nod kier. Wacł. Ro- 
kesnustziawa 


Komunikaty policyjny, 'sne 


wadziło subjekta przed kratki sądowe, 
gdzie opowiedział następującą historią: 

Pobierał 230 szylinzów pensji, z cze 
go oddawał matce 200 szylingów na 
dom, a resztę zostawiał sobie na osobi- 
ste wydatki. 

Otóż raz zaznajomił się tam z pię- 
kną kobietą, węgierką, która mu się 
zwierzyła ze swego nieszczęścia. Miała 
niegodziwego męża, który wypędzał ją 
na ulicę, aby zarobkowała swą piękno- 
ścią, co było dla niej wstrętne i budziło 
myśli o samobójstwie. 

Subjekt wzruszył się jej losem. za- 
klat ią, aby orzuciła ohydny zawód, o= 
biecując pomóc ze swej strony. | rzeczy 
wiście wynajął jej pokoik za 50 szylin- 
gów miesięcznie, przyrzekając stałą po 
moc aż do wyszukania dla niej posady. 

Dopiero potem spostrzegł się, że to 
znacznie przekracza jego możność pie- 
niężną, zaczął więc kraść. a że skradzio 
nych materjałów dał zrobić węgierce 2 
suknie, resztę zaś zastawił w Doroteum, 
la kwity spalił, bo matka zawsze prze- 
Szukiwała mu kieszenie za listami miło 

mi 


ʻi wyznaczyli oskarżonemu lekką stosun 
*kowo kare ośmiu miesiacu wiazienia. ` 


ł 


małe Już w 
|; 


Pierwszym etapem młodziutkicj, Da- 
laei się do scenv, do ró! aktorki Svi — 


t 


k:akcw. Tam po: gła nesrwsze zbierał *- 


lanv Jako „naiwna“, a nazbierała izh ni 
samem zar iiu swej karicry 
arsw'iycznej, bo od pie” 4: ogy r ernai 
wystę; n stała się „ulubizii i3" w I sów 


nant róekonweńcjona:nem Zete U te- 


gO:wyYfazu. r 
Aue „róltym tale rot. 
uródą, zapałem, podbiła, 


16. 3 


zwyciężyła, 


zniewoliła sobie jako panna Z'emlwiska » 


ŁYSE t 
w Ijekiarn, i 


$ 


(panieńskie nazwisko artystxil cały Ów ies 
czesny Kraków, potem P':znań, Warsza- » 


wę i t. d 

W jej karierze artystycznej nieme 
emploi aktorskiego, którego nie repre- 
zeftowałaby i zawsze — z wielkier1 p% 


wodzeniem. Była wdzięczną „naiwną“ w ; 


komediach i dramatach, była śpiewacz- 


ka operetkowa i wodewilistka. odznacza- | 
jącą się piękńym złosem, śpiewała w o: ` 


perach partie tytułowe (n. p. „Halka“!) 
— z Czasem przeszła, już jako p. Dąbro- 
wska, do ról charakterystycznych, ról 


matron i sekutnic, zaś w każdym rodzaju . 


była nrawdziwą ozdobą zespołu t chluba 
teatru. 


Wśród licznych etapów jej kariery ` 


firurnie Łódź. obecnie nie po raz pierw- ~ 


szy. P. Dąbrowska należała już przed 
wojna do łódzkiego zespołu Zelwerowi- 
cza. Obecnie już od dwóch lat należy da 
czołowych członków drużyny artystycz- 
nej naszego teatru Miejskiego. 


Z jakim nienosnolitvm kunsztem i od- ` 


daniem się służv ta aktorka sztuce — ©. 
tem wiedza 'z łodzian aż nadto dobrze ch 


którzy widzieli ją chociażby tylko w ta- ` 


kich „drobnych* a jakościowo tak „cież- 
kich“ rolach, jak ostatnio w roli „cioci 
Sali“ w. „Mnrzynie* lub niedawno w sta- 
rei francuzicy w „Procesie Marii Du- 
gan“. A są to przecież tylko dwie dro+ 
bre nerełki w mieniacvm sie skrami dia- 
demie jej wielkiego, tyloletniego repertu- 
aru 


jej jubileuszu i rzęsistemi oklaskami wy- 
razimy jej uznanie za talent i pracę — 2 
pewnością oklaski te nie będą zdawkowa 
moneta konwencionalnych komplemen- 
tów. bo pochodzić hedą z najszczerszeqc 
uznania i podziwu dla świetnej artystki. 


. e 


Kamneccx 
TEATR MIEJSKI. 

Dzić wieczorem lutro. t. |. w płatek I w S0 
bote. wieczorem ostatnie trzy wieczorowe po 
wtórzenia wspaniale, wystawionej tragedii pro- 
letarłackiei Ernesta Tollera ..Hinkeman* ze zna- 
komitvm wykonawcą roli tytułowej A. Sochą. 

Ćenv. popularne. 

Poniedziałkowe I wtorkowe przedstawienie 
„Hinkemana* w tvgódniu następnym zostały za 


Sędziowie byli wzruszeni tą historją | Kupione przez Zwiazki 


„PVGMALION* ż 
grany bedzie raz jeszcze w niedzielę o godz. 4 
po ' południu mo manularnych. 


Kiedy więc zbierzemy się w wieczór 


Wielka orkiestra olcia pod dyr. 
TEODORA RYDERA, . 


Dziś I dni nastepnych. 
SiĘ powi, o godz. 4-ej po. poł. 


Mistrz nad 
zmisirze ~ 


str. 5. 


DOUGLAS FAIRBANKS 


w roli zbója kochającego wolność, rabunek i piękne kobiety w porywającej legendzie argentyńskiej 


Zona wroga kobiet 


Pani Shaw jest idealna żona T 
którego ściany zdobią cenne obrazy obok 


‘Sfynny autor dramatyczny Anglji bez 
sprzecznie najsłynniejszy, z współczes- 
nych autorów dramatycznych śwista G. 
B. Shaw, stynie jako zacięty nieprzwja 
ciel kobiet. Może dlatego w wydacym 9- 
statnio leksykonie angielskim, zawieralą- 
cym szczegóły z prywatnego życ'a sła- 
wnych ludzi p. t. „Kto to jest?” niema ani 
słowa o żonie G. B. Shawa. 

A jednak. Shaw jest żonaty i tu od- 
dawna szczęśliwie żonaty. 

Obecna mrs Shaw była przed ślubem 
osobistością ogromnie znaną. Każdy czło 


wiek w Anglii przed 30-tu latv wiedział, 


że miss Harlotte „Frances Pane-Town- 
prend jest znaną działaczką społeczną w 
wielu instytucjach dobroczynnych. 

Wielki Shaw: był «wówczas skrom- 
nym dziennikarzem (było to w r. 1393) 
poznał swą przyszła żonę w sposób ro- 
fmantyczny: był ranny-wskutek jakiegoś 
wypadku. Miss Pavne Townshend g9 
pielęgnowała. Wdzięczność, przywiąża- 
nie — słowem. gdy wyzdrowiał, żenil 
sie ze swa pielęgniarką. Wkrótce potem, 
był iuż tak niezależny materialme, ze 
mógł rzucić -dziennikarstwo 1 poświęcić 
się wyłącznie pracy literackiej. 

O samym przebiegu ceremonii ślub- 
nej opowiada Shaw zabawna bistoryżk *: 
. Na świadków zaprosił dwu swoich 
przyjaciół literatów, obaj. wystroili się 
niesłychanie, sam zaś pan młody ziawił 
się w codziennem ubraniu i bynajmniej 
aie wygladal uroczyście: Wiele trudu ko- 
sztowało * so też przekonanie urzednika 
stanu cvwiłnego. o.tem, że to on właśnie, 
a ARK żaden z tamtych żeni się z-młodą 
miss 

Pani Shaw: fest oka zachwycafącą. 
Potrafiła oni stworzyć wielkiemu pisas 
rzowi mity dom. w: którym przyjaciele 


portretów Nietschego, Strindberga czy 
Rescartera jest świetnym dopełnieniem 


pełnego wybuchowego temperamentu u- 


sposobienia G. B. Shaw. Mrs. Shaw jest 


powierniczką każdego pomvsłu męża, u- 


ważną jego słuchaczką, wielbicielką ia) 
krytykiem... 


W cieniu wielkości męża znikają ie- 


dnak, zasługi i zdolności jego żony. Któż 


dzisiaj wie o tm. że pani Shaw jest świe- 
tną tiomaczką? Kto pamięta o tem, 


tkie dramaty socjalistycznego autora 
francuskiego Brieux? Pani Shaw pracuje 
też nad materjałem dla przyszłych bio- 
grafów swego męża, notując jego afory= 
zmy. sentencje, dowcipy, które rzucane 
niedbale, zginęłyby bezpowrotnie dla po- 
tomności, a tak służyć będą dła oświetle- 
nią struktury wewnętrznej wielkiego. pi- 
sarza. Pani Shaw jest więc idealną żo- 
na i nie ona jest z pewnością przyczyną 
niechęci Bernarda Shawa do rodu kobie- 
cego. : 


że: 
przełożyła ona na język angielski wszys- 


[MIASTO CUDÓW 


Syarasia żywiołowości, męstwa, odwagi 

i miłości! Najczarowniejsze tchnienie 

romantyzmu. Na'większy i na wspa* 
nialszy film „Wielkiego Douga", 


Pogromca falcicówv 


dziennikarz, Eau! Weuzé 


Paryż będzie miał warót.e nową sen- dzinie okultyzmu, zwrócił się do innych 
sację sądową: proces, wytoczony pr: e: |iego dziedzin. 


głośnego fakira, Tahriego - beia, który 
popisywał się zdumiewają emi sztuczka- 
mi w stolicach europejskich, przeciw «ło- 
Śśniejszemu jeszcze dziennikarzowi pary- 
skiemu, Pawłowi Heuze, niewiadomo czy 
o oszczerstwo, zniesławienie czy jakieś 
inne przewinienie, pod które Ta”ri - "ei 
podciąznął zdemaskowanie siebie przez 
Feuzego. 

Kto jest p. Paul Heuze, warto przy- 


-.pomnieć. W czasie, kiedy Warszawa rez- 


brzmiewała sławą medjów spirytystycz- 
nych, a ta sława poszła na zagranicę. 
syndykat dziennikarzy paryskici Wy- 
brał p. Heuzego do zbadania tej sprawy. 

P. Heuze wziął się do tego bardzo su- 
miennie; Urządził ankietę o spi 'vtvŹmie, 
którą wydał w osobnej książe, spowodo- 
wał sprowadzenie do Paryża z Warsza- 
wy Guzika i zdemaskowanie to przeż 
profesorów uniwersyteckich, spowoda- 
wał zdemaskowanie. i innych głośnych 
mediów, a stawszy się specialista w dzie- 

TSI EDUN W ERE 


Sukcesy piekmej polki 


Jak swego czasu donosiliśmy, do Sta 
nów Zjednoczonych przybyła wraz ż in 
nemi pieknościami europejskiemi i ame- 
rykańskiemi rodaczka nasza . Janina 
Smolińska, znana w Poryżu z tanecz- 
nych sukcesów w „Follies Bergeres*. 

Smolińska cieszy się wielkiem po- 
wodzeniem na scenach teatrzyków róż- 
nych miast amerykańskich. które objeż 
dźa. W czasie swych występów i owa- 
cyi, w których biorą liczny udział pola- 
cy, wygłasza niejednokrotnie ze sceny 
przemówienia. w których prawi amery 


znaiduia gorace i serdeczne  przvięcies| kanpm. różne „komplimenty,, opowiadą- 


Snaknina 1 wvtworna atmosfera „domu ' jąc im równocześnie o piękności Polski, | 


„EGZOTYCZNA KOCHANKA” 


zachwyci, oczaruje wszystkich. = Doskonały ten film 
reżyserował twórca 


Orkiestra pod dyr. R. KANTORA. 


Dzśidni neste"nyrh!- 


Hymn na czesć miłości. która 
zwalcza wszelkie przeciwieństwa 


W roli głównej © 
ulub'en ca Europy 


Początek o godz. 4.30 po pot. 


Ciara BOW 


którą porównuje ze Stanami Zjedń., 
twierdząc, że oba te kraje mają wiele 
wspólnych cech. 

Przemówienia te bywają rzęsiście 


6klaskiwane i ostatecznie nie możnaby 


mieć nic przeciwko tego rodzaju propa- 
gandzie polskości przez „miss Polonię“ 

jak ją w Ameryce nazywają. Zauważyć 
by tylkó można, że jeden tu szczegół u- 
derza niemile. mianowicie, że artystka 
tąńcząc używa w swej toalecie godła 
Rzplitej, bez czego mogłaby się zupeł- 
nie obejść, gdyż mięisce dla niego — 
zgoła, BAJEK i kiędyindziej.„. «. 


A więc zbadał i ogłosił drukiem taje- 
mnicę jasnowidzów i odgadywaczy my- 
sli, podając sposoby, jakiemi każdy mo- 
że to zrobić, co oni, potem zaś zabrał się 
do fakirów. Zbadał całą literaturę, ich do- 
tyczącą, dotarł aż do naipierwotniej- 
szych źródeł i ogłosił, że każdy: może. 
bez żadnych nadprzyrodzonych właści- 


wości powtórzyć ich „cuda*, byle się nie 


bał i byle wiedział, jak to robić. 


*Ale nie zadowolił się teoria i prze- 


szedł do praktyki. Tak jak fakirzy, kładł - 


się bezkarnie nago na desce. nabitej o- 


stremi gwoździami, przebiiał sobie poli- 
czki i ramiona, nawskroś długiemi szpil- 
kami, a nawet dał się pakować w szcze|- ' 


nej trumnie na czas dwa razy dłuższy. 
niż najzręczniejszy z fakirów. 


Lkiedy przed dwoma miesiącami Ta- 


hir- bej powrócił do Paryża i zapowie- 
dział w. wielkim cyrku przedstawienie 


pod kontrolą osobnego komitetu lekarzy . 


i przyrodników, Fleuze zjawił się na tem 
przedstawieniu i sztuczki fakira powtós 
rzył lepiej. niż fakir, a ów sąd specialis- 
tów wydał orzeczenie na niekorzyść Ta- 
hriego - beja. 


Pobity fakir jednak nie dał za wygra- 
na i wniósł skargę nie przeciw członkom 
sądu specjalistów, ale przeciw Feuzemu, 
który jest wprost uszczęśliwiony ze spo- 
sobności nowego poznębienia kuglarzy I 
zapowiada, że jeżeli trybunał zechce, to 
on wszystkie swoje produkcie powtórzy 
w sali sądowej. 


Sąd więc paryski na czas tego; bliss: 
kiero już, procesu, gotów się zmienić w 


arenę cyrkową, o ile Tahir-bej wytrwax 


przy swoim zamiarze. 


„Niepotrzebnego Człowieka“, 


Anarzej 


Jadźka zapłakana leżała na sofce, 
Palach ponury siedział przy stole pod- 
party na łokciach. wokół niego kiłku to 
warzyszy grało milcząco w karty. 

Na widok Gila towarzystwo się o- 
żywiło. jedynie Jadźka nawet nie dreng 
ła. Odwróciła się późniei nawet do ścia 
my na znak zupełnej pogardy. 

— Nareszcie jesteś! — zawołał Pa- 
fuch, zrywając się z miejsca. 

— Czekaliście ną mnie? Chyba nie 
spodziewacie się po mnie niczego — 
przywitał bandę Gul. 

— Owszem, sądzimy, że jesteś nam 
winien wyjaśnienie — odparł Paluch. 

— Ja wam? Chyba wy mnie, a prze 
dewszystkiem Kolos, który z przed no- 
sa sprzątnął mi sznur pereł. Ja wszyst- 
ko wiem, nie grajcie przede mną kome- 
dji, bo to się na nic nie zda. 

— Kolos działał na własną rękę — 
tłumaczył się Paluch. . 

— Ale ty odpowiadasz ża dyscyplinę 
zresztą nie mam o to pretensji. — odpo- 
wiedział Gul. 


— Powiedz prawdę. masz perły czyje 


n5 — nästawal w dalszym ciągu Pa- 
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Radecki. 


SZATAN HAZARDI | 


Łódzka powieść sensacyjna. 


rŠ 


26) 5 


" — Przecież Kolos... — 
wiony Qul. 

— Przyniósł dureń sznur fałszy= 
wych pereł — krzyknął Paluch, które- 
go irytowała ta niebywała kompronii- 
tacja w oczach nowicjusza Gula, mają- 
cego ponadto zupełnie słuszne pretensje 


'z powodu samowoli Grabowskiego. 


— Z pałacu Obłockich wyniósł pra- 
wdziwy sznur pereł — odpowiedział po 
woli, cedząc każdy wyraz Gul, pełen o- 
baw, że w słowach Palucha. kryje się 
znowu jakiś podstępny manewr. 

— Niemożliwe, przecież nie będziesz 
twierdził, że Kolos nas oszukuje —- wo- 
łał głośno Paluch. 

— A cóż to mnie wogóle może ob- 
chodzić! Ja moje zrobiłem, a że Kolos 
mnie wyprzedził, to wasza rzecz jak z 
nim postąpić — odparł atak Gul. 

— Oskarżasz go, że zamienił perły 
— wołali kompani Kolosa chórem. 


— Oskarżam go przedewszystkie 0; 


to, że wbrew obowiązującym zasadom 
uprzedził mnie. Czy tak postępować 
wolno? — zwrócił się Albert do Palu- 
sha. 


herszt. 


|mował słośno 


rozpoczął zdzi 


— Nię, tutaj masz racie — IZY! | 


— Pozatem widzę, że gdyby przy- 
niósł prawdziwe perły tobyście tym łu 
pem nie gardzili, chociaż łup ten przeze 
mnie winien > POGLÓ BZ — rozu- 

u 


— Też masz rację, muszę ci jednak 


zwrócić uwagę, że do podziału nale- 
ŻYSZ. 
ma Podział z fałszywych pereł nie 


przedstawia żadnej wartości! Skąd zre- 


sztą mam pewność, że tak jest, jak mó- 


ię — zręcznie zaszachował Palucha 


— Na to daję ci moją rękę — rzekł 


Paluch, wyciągając prawą dłoń do Gu- 


a. + 

Gul-uścisnął kościstą prawicę i za- 
myślił się na chwilę. 

W tym momencie wszedł Kolos, a za 
nim jeszcze kilku drabów, 

— Józek! Gul twierdzi, żeś w nocy 
miał prawdziwe perły — zwrócił się Pa. 
luch do. wchodzącego. 

— Te perły miałem, przysięgam na 
honor! — powiedział Kolos, rzucając na 
stół sznur pereł. 

Gul odetchnął i zdumiał się zarazem. 
Sznur rzucony przez Kolosa był dosko- 
nałą imitacją oryginału, który Gul przy 
niósł do sypialni Zosi ubiegłej nocy. 

— Więc twierdzicie, że Reiss jako 
prezent zaręczynowy ofiarował Zofji 
Obłockiej imitację epreł? — spytał Gul 

— Przypuszczasz, że to jest niemo- 
Pag — odpowiedział pytaniem Pa- 
uch. 

— Nic nie przypuszczam, tylko dzi- 
wię się — zakończył? rozmowę Gul, 
chcąc opuścić niezbyt pewne zebranie. 

Jadźka, do której nawet się nie zbli- 
żył, z wyrzutem spojrzała w jego stro- 
uę. Żal nłu się zrobiło dziewczyny. Pod 
szedł do nicj i wyciąznał dłoil.. 


gaj A 


— Zostań jeszcze, mam ci coś pò 
wiedzieć — powiedziała szeptem. 

„ Ktoś zapukał do drzwi. Towarzysze 
spojrzeli po sobie. 

Zapukano niecierpliwie po raz drugi. 


Paluch i kompani sięgnęli przezornie - 


do bocznych kieszeni. 
Niektórzy ładowali rewolwery. 


Gołąb odważnie odsunął zasuwę i ot ` 


warzył drzwi. 


Na progu stał znany w bandzie szo- 


fer Kazimierz Śnieg. 

— A toś nam strachu napędził! — za 
wołał, śmiejąc się Paluch, 

— Też dziwiłem się, że nie otwiera- 
cie — odpowiedział, witając się ze wszy 
stkimi. 

— Pukaleś nieprawidłowo — ode- 
zwał się Gołąb. 

— Już dawno u was nie byłem, więc 


wali — wesoło odpowiedział Snieg, czę 
stując się sam specjałami ze stołu i nale 
wając w szklaneczkę wódki. — Zmar- 
złem w drodze i głodny jestem djabel- 


(24 
— Skąd jedziesz? — spytał Paluch. 
— Z Łodzi, przywiozłem jakiegoś 
chorego na operację do lecznicy Ome- 
ga, jakaś nagła rzecz, Felsz prosił mnie, 
ym do was wstąpił, a że zawsze go- 
ścinnie mnie przyjmujecie, więc dlacze- 
góżby nie wpaść — zwrócił się Śnieg 
do Jadźki, która odpowiedziała mu smę 
tnym uśmiechem. 
— Co słychać w Łodzi? — spytał 
Kolos. 
— Proszę, tutaj macię list od Felsza, 
byłbym zapomniał jeszcze, tak się za- 
brałem do jadła — śmiał się szofer. 
(D. c. 1.) 


zapomniałem jak teraz się tutaj w drzwi . 
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Dziś i dm: sateS Ch. Dziś i dni następnych. 


Osnutv na tle świetności dworu ostatnich carów i grozy podziemnej roboty rewolucjonistów, 
poteany dramat NSM SE, EE vee mac honorem a AA kobiety 


W roli głównej niezapomniany bohater „Tajnego Kurjera* 


IWAN MOZZUCHIN 2 najpiękniejneych wioszek CARMEN BONI 


pozwala Mozżu- 


Tytułowa rola tego wstrząsającego szłagieru ekranowego, dzięki swemu rycersko-romantycznemu charakterowi, 
chinowi na wykazanie swej niezrównanej maestrji w najdoskonalszem oświetleniu. 


lustracja muzyczna pod dyrekcja p. L. KANTORA 


Film ilustrowany śpiewami słynnego rosyjsko-ukraińskiego A 
chóru artystycznego pod batutą dyr. p. M WASOWICZA. W Pot ZĄŁEK © g. TA; 30. 


U. hoy rę 
r A "Wr 


H. muz. pod batutą A. Czudnowskiego. | 
— Początek o godzinie 12-ej w poł. — | 


"sites" Lwa Tolstoja 


~> 


Wielki dramat erotyczny w 10-ciu aktach. — Główne role odtwarzają znani ariyści teatru artystycznego w Moskwie. 
Obraz ten jest naturainem odźwierciadieniem prawdziwe! duszy kozachiej. — Film pełen nastrojowych momentów. — 
Cudowne malownicze krajobrazy Kaukazu oraz jego życie i obyczaje. 


Dzieło to sfilmowane zostało przez zjednoczone wytwórnie rosyjskie ku uczczeniu 100-letniej rocznicy urodzin nieśmiertelnego filozofa i pisarza 
ię ych LWS TOLSTOJA. 


n O AAGA CWE TAC 


OVSE A 
K; DO EA 


Dr. med. Elegancki 


Niewiaiski umeblowany "ii 


specjalista cho z balkonem i używalnością tele- 
ł on esaea a fonu do odnejącia dla pani. Wia- 
onaprowadni ti domość: ul. Sienkiewicza 52, m.8 


przeprowadził Sgod godz. 2 do 4 po pot. 


na tl. sado | 


A 1. 59-40 
Pryteuię gi 2-10 Poszukiwana 


Aadiia pea BE ika 
kalnia dla Poczzcdwa2wal 


RYKI fabryki. APNE obznaj- 
Doktór . mione z księgowością fabryczną. 0- 


| Wałłowysti; rtv sub: „Pabryka O 


POKOTU z kuchnią ir od m 
Cegielniana 25. raz. Oferty sub „PF. P: 7 
: MEN l PY Meu Dais NSE E 
|| r zóm,, | Instalacje gazowe 


wenerycznych, 


EEE RRE ETNA 
LECZNICA 
ekarzy specialstów przy Górnym 
Rvixy 


Piotrkowska 294, 22-80 


brzy oprzystatńku trarmwajów  pabja- 
nickich czynną od 10 rano do 7 wiecz. 
w {niedziele | święta do 2 bo pot 
Wszystkie shecjalności {í dentystyka. 
Kąpiele świetlne. lampa kwarcowa, 
elektryzacia Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu, kału, krwi, plwocin, 
wydzielin itd.) operacje, onatrunki. 
wizyty na miasto. 
Porada 4 zł. 


Porada demłystycz- |; 
ma i wemerelogiczrim 


dla chor. skórnych. wenerycznych i 
niemocy płciowej 


5 ZŁOTE 


Tragiczny konflikt namiętnej 
miłości i poczucia obowiązku 


Potężna wizja „serca serc" 


STEFANA ŻEROMSKIEGO 


przemieniona na epopeę filmową — szlagier polskiego 
ekranu 


Leżaki, Krzesełka urządzenia kąpielek gazowych, repe- 
arag ge aeran racja piecy gazowo - kąpielowych, in- 
SAWY ; h d stalacie wodociągowe. Wykonywa za 
przyjmuje od godzikład Ślusarski prywatnego instalatora 


| 8—10, 12—2 i 4—8/Gazowni Miejskiej w Łodzi, J. Grusz- 
w niedz, i święta 9-1|czyński, ul. Kilińskiego nr. 61. 


iw. tiny SE) Lamenia 


„Antyseptycznie spreparowane wy-, $ | Posady $ 
Choroby skórne | moskiewskiego- 


roby gumowe, przez lekarzy i fa- © 
aahei się ; weneryczne elek- konserwatorjnm 


chowców  wypróbownae, uznane )00400000000440002000000% 
ia > rodki talu pe br CHCESZ otrzymać zane Musisz | otw 

Urząd ukończyć kursy fachowe, korespon- PRES? 95 Taniy ig mo] udziela lekcji 

przyjmuje w choro-, į od 5—8 wiecz. | gry fortepiano- 


Z wieloletnią gwarancją 
Fabryka Łódź, Juljuszą 4. 
Ządać we wszystkich składach | 
mebli. 
Hurt. — Detail. 


wane i polecane przez 


WIELKI PRZEDŚWIĄTECZNY rzy Zakła- dencyjne profesora Sekułówicza, War 


ij: A spia ron! lo. Szawa, Żórawia 42. Kursy wyuczają 
Ea P. - 3 tr 4 p $ 
wybór OBRA Z o w Farbe ad Wiedniu "Jedyna ll listownie: buchalterji, rachunkowości | anęznych W niedz. od 10— 1 wej. 
religijnych i rodzajowych marka dostatezana wprost z wł. fabryki, Do nabycia we kupieckiej korespondencji handlowej | „ą 12 do 4 iTo Wschodnia 72, 
„Stenografji, nauki handlu, prawa, kali-| codziennie m. 19 
„grafji, pisania na maszynach, towaro- n Z 


orar LISTRA Í ORTAWa PORTAŁTÓW | wszystkich aptekach drogerjach i u optyków. 


Własna pracownia RAM wykonywa , 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
zamówienia sbiyehnilast, g polskiej. Ważne dla Rolników: buchal 


A. Brzybycim, kódź terja rolnicza oraz nauka o wydajno- 
Konstantynowska 32 róg Gdańskiej | gleby. Po ukończeniu Świadectwa 
Ma żądanie NA RATY! JE prospektów. 


A A RNET mm j|artykułów masowego użytku, żądanych przez KORESPONDENTKA i stenotypistka 
pot ty (ty jedwabne 


kobiety ty Lekarz - dentysta 


s |[WICJ 


la raty 11a gotówkę ? bk gni w Jecze 


lznawstwa, angielskiego, francuskiego, 


Letan-Dontysa 


Cała Łódź wie, że” al, Piotra i Markis- 
Sakepisi kupie ai WNĘCE ° 
a= 


składy apteczne i farb enea = niemiecka Z nrole, peake kładzie tapicerskim 

urow: uje pos 
efrzyma młody człowiek  wickszem przedsiębiorstwie. Zgłosze,jB-cl Gabałów JĘZYKA polskiego IISbdlmoWA 
i Nawrot Nr. 8. szybko wyucza stu- Piotrkowska 51 


|| inteligentny pracowity i uczciwy. Oferty z rete- nia sub: „A. Q“. 


f A itae DE? AAAS R PANN E o SE E E A i . œ 
kuz prez it AE į ||"enclami uprasza się przesyłać do Biura Ogłoszeń ABAŻURW í kwiaty sztuczne wyko. ary Arona yar tel. 21-23. 
przy perar Adama Massa, Warszawa, Sienna 32 nywa z własnego i powierzonego ma- | kredensy, garderoby specjalną skróconą | Godz. przyjęć 3—7 


ul. ©-go Sierpnia 78, III piętro sub „Barwniki”. terjału b. pracow. firmy A. Woelffie. stoły oraz przyjmu- metodą. Gdańska 23 
Tanio, bo w prywafnem mieszkaniu. |Ceny przystępne Robota wykwintna. jemy wszelkie m: 2, front, I piętro 
‘Irena Szmidt, Łódź, Nawrot 13. prawa j żamówienia, wyko” 0-| 1—3 

oficyna, m. 20 nanie solidne. 


Przed meczem 
Polska - Łotwa 


Jak już donosiliśmy odbędzie się w 
nadchodzącą niedzielę w Warszawie 
międzypaństwowe spotkanie bokser- 


skie reprezentacji robotniczych Polski i| dzie się w nadchodzącą niedzielę w 


totwy. Składy drużyn będą następują- 
ce: Łotwa: Miszkin. Dołgicer, Nakison, 
Drengier. Pozdujakow. Wołdowski i 
Jankowski. Polska: Wojsławski, Micdu 
szewski. Chmielewski, Radzikowski. 
Ciiabiera, Głowacki, Nowina, Kubicki, 
Kosieradzki. 


Wychowanie fizyczne na terenie wWoEw. £ 
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Jak się „Express* dowiaduje odbę- 


Płocku spotkanie szermiercze między 


AA ORTS 
Lódé = Wao a RA AN 


Trójsmecz szermiercziuy mara LX mearca 
| Pioch 


A. € 
pŹDNSŚ A 


biecy trójmecz Szermierczy Łódź — 
Płock — Warszawa, pokazy boksu i za 
prawy zimowej oraz mecze Siatkówki 


drużyną gimn. Kopernika a drużyną gim] pań. Z Łodzi wyjedzie drużyna szer- 


m na 


nazjalną w Płocku. Jednocześnie dowia | miercza pań, ćwicząca w ośrodku W. F. 
dujemy się. że w dniu 17 marca odbę-| Na tymże turnieju w Płocku ma się od- 
dzie się w Płocku wielki dzień sporto-| być pokazowy mecz Szermierczy por. 
wy, na program którego złożą się: ko- Kuźnicki — por. Laskowski. 


Wizyta „Expressu“ u komendanta okręgowego 
ośrodka W. F. i P. W. kapitana Marszałka 


Od chwili gdy sport zdobył sobie w 
olsce prawo obywatelstwa, od chwili 
gdy sprawy sportowe znalazły się poraz 
pierwszy na forum sejimowem i powoła- 
ny został do życia Państwowy Urząd 
Wych. Fizycznego i P. W. akcja wycho- 
wania fizycznego ma terenie wojewódz- 
twa łódzkiego posunęła się na realne 
‘to 


na'rozmaitszych komitetach, kursach 
wych. fizyczn, grupach, ośrodkach etc. 
Słowem ruch na całej linii. a sport do- 
ciera coraz częściej do naiszerszych mas. 
Pragnac Czytelników naszych dokła- 
dnie zaznajomić z akcią w. ft. i p.w. na 
terenie wolewództwa łódzkiego, zwróci- 
diśmy się do Komendanta Okregow. O- 
środka W,F. IP. W. kpt. Marszałka, 
pay udzielił nam garść cennych infor- 
macji. 
y Okręgowy Urząd W.P. 1 P.W. 
pe z węjew:kom.-W.F.i PW —c: 
ad całokształtem rozwoju akcji wy s 
wania fizycznego na terenie naszego wo- 
jewództwa. Ośrodek W F. podległy O- 
kręgcowemu Urzędowi prowadzi kursy 
instruktorskie dlu pań | panów. Frek- 
wencja na kursach tych stale wzrasta, a 
w ostatnim okresie sprawozdawczym 
przewinęło się przez Ośr. W. F. około 
2,200 ćwiczących (w r. 1927 — 1200). 
Kursy te prowadzone są przez specjal- 
nych instruktorów, posiadających wy- 
szkolenie fachowe. | 
Największą przeszkodą w realizacji 
"zamiarów jest brak odpowiednich sal w 
'naszem mieście. Wwvdatną pomoc pod 


łącz- 


tym. względem okazuje kuratorjum szkol| 


ne przez oddanie do dyspozycji Okr. U- 
rzędu sal szkolnych. Sale te jednak nie- 
zawsze są wolne I ż trudem radzi sobie 
Ośrodek z głodem sal na terenie Łodzi. 

Dzięki akcji Okręr. Urz. W. F. mamy 
dziś cały szereg klubów fabrycznych, 
gdzie robotnicy ćwiczą pod okiem instru 
ktorów Ośrodka W.F. 

Praca ta nie posuwa slę jeszcze na- 
przód w tym tempie, jakby to sobie ży- 
czyć należało: nasi pracodawcy nie po- 
siadają jeszcze należytego zrozumienia 
dla spraw wychowania fizycznego. Robo- 
tnik po pracy musi znaleźć dogodne wa- 
runki ćwiczeń, a chętnie spędzi wolny 
Se, od prący na zajęciach gimnastycz- 
nyc. 

Okręgowy Urząd W.F.1P.W. czuwa 
równiż nad rozwojem sportu we wsiach. 
Komendant Okr. Urz. W.F., który wcho- 
dzi w skład Wojew. Kom. Wych, Fizy- 
cznego i P.W. objeżdża powiaty, uświa- 
damia wójtów i sołtysów, przydziela ćwi- 
czącym grupom instruktorów i w ten 
sposób kładzie się podwaliny pod rozwój 
sportu w powiecie łódzkim. 

We wszystkich niemal. powłatach i 
miastach należących do wojew. łódzkie- 
zo przystąpiono w r, ub, do budowy bo- 
isk i strzelnic małokalibrowych jako za- 
sadniczej podstawy, pozwalającej na pra 
widłowe prowadzenie akcji wychowania 
fizycznego. 

Pozatem nietylko miasteczka powia- 


towe, lecz również i gminy przy ustala- | 


niu budżetów dła w. f. ip. w. na r. 1929 
— 30 uwzględniały większe sumy na bu- 
dowe boisk, przydzielając w tym celu 
odpowiednie tereny. 

A więc jedna bardzo ważna część 


ry. ; 
©" Dziś słyszy się na każdym kroku oļi 


pracy w tej dziedzinie została już doko- 
nana. 

Naturalnie, że cały ciężar pracy spo- 
czywał i spoczywa nadal na barkach woj 
ska, gdyż społeczeństwo niema jeszcze 


Ludzie zasiadający w komitetach w, f.i 
p. w. rzadko wywiązują się należycie ze 
swego zadania i Okręgowy Urząd W 
P. W. musi z urzędu czuwać nad temi 
sprawami. Zasadniczo celem Państw. U- 
rzędu W.F. i P.W. było zapoczątkowa- 
nie akcji wychowania fizycznego, ale pó- 
ki społeczeństwo nie znajduje zrozumie- 
nia dla tej akcji. póty wojskowe urzędy 
muszą czuwać nad sprawnością wycho- 
wania fizyczn. i przysp. wojskowego, 


Jeśli chodzi o rozwój wych. fiz. w 
samem mieście to naturalnie jak już wy- 
żej wspomniano największą bolączką fest 
brak sal, a co najważniejsze brak więk- 
szej tāli sportowej. S 


Aki Komitet W.PLLP.W. otrzymal. 
conrawda z Banku Gosp. Krajow. poży- 
czkę w sumie 80 tysięcy zł., 
suma znikoma w porównaniu z kosztami 
budowy half. 

Nasz rozmówca jest pesymistycz= 
nie usposoblony wątpi czy nawet w o- 
kresie najbliższych 2-ch lat wybudowana 
zostane w Łodzi hala sportowa. 


Suma uzyskana z Banku Gosp. Kra- 
jowego przeznaczona została na wykoń- 
czenie pływalni. Być może, że któraś z 

EEEIEE TTS ASE TEE 
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„Dwaj łodzianie 
w zarządzie Figi 


Prócz członków zarządu wybianych 
na walnem zgromadzeniu zarząd Ligi P, 
P. N. składać się będzie z przedstawicie 
li poszczególnych klubów ligowych, a 
mianowicie: Polonia — Frenkici, Lecja 
— Piasecki, Warszawianka — Luxen= 
burg, Wisła — Kupczyk, Cracovia — 
Wojakowski, Ł. K. S. — Raąbalski, Tu- 
ryści — Dancygier. (łarbarnia — Ey- 
smont, Warta — Śliwiński, Jedynie dru 
żyny ligowe Śląska nie posiadają dełe- 
zatów w Lidze. 


należytego zrozumienia dla tych spraw. 


Informuje nas, 
.F.|maią jeszcze zrozumienia dla spraw wy- 


ale jest tof 


Pana Prezydenta Rzeczypospolitej. 


obszerniejszych sal fabrycznych przebu- 
dowana zostanie na halę. Najwięcej na- 
dawałaby się do tego celu oranżerja w 


firmie 1. K. Poznański. ' 


= Na zakończenie dowiadujemy się ró- | 
wnież o stosunku klubów sportowych do 
okr. urządu W. F. Kapitan Marszałek 
że kliby sportowe, nie 


chowania fizyczn. Tylko w wypadkach | 
nie cierpiących zwłceki, gdy zachodzi nie- 
zbędna potrzeba zwrócedia się o pomoc 
do Okr. Urz., rozpoczynają się tele- 
fony. wizyty etc. 

."A'szkoda — kończy nasz sympatycz- 
ny rozmówca — gdyż kluby sportowe 
mt terenie Łodzi mogłyby w dużej mie- 
rze korzystać z nomocy Okręgowego U- 
rzędu W.F. i P.W. 


AG A Bulk 
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Po!ska znalazła się 
w majsiabszej grupie 


Jak już donosiliśmy Czechosłowacja 
ima przygotować projekt piłkarskich. roz- 


grywek o mistrzostwo świata. Projekt 
ten zostanie nrzedstawiony na konferen- 
cii FIFA w Madrycie. Projekt czeski prze 
widuję, podzielić poszczególne państwa 
na 5 grup: 

l grupa: Hiszpania, Francja, Belgla, 
Luxemburg i Holandja. 

Il grupa: Niemcy, Danja, Szwćcja, 
Norwegia i ewentualnie Finlandja. 

Ill grupa: Polska, Łotwa, Estonja, Li- 
twa i Finlandia, 

IV grupa: Czechosłowacja, Austrja, 
Węgry, Włochy i Szwajcaria. 

V grupa: Rumunja, Turcja, Bułgarja 
i Jugosławia... 


W czerwcu odbędą się 
mnmistrzostwa SolsKki w szer- 
` mierce 


Jak już donosiliśmy zawody Szer- 
miercze o mistrzostwo Polski na rok 
1929.odbęda się w Łodzi. Termin zawo- 
dów naznaczony został na drugą poło- 
wę czerwca. 


Trener Linksmayver 


wexziwasuy teleścraficznie 
do łodzi 


Jak się „Express* dowiaduje, zarząd 
Ł. K. S.-u wysłał depeszę do trenera 
Linksmayera, przebywającego jak wia 
domo we Wiedniu, by niezwłocznie 
przyjechał do Łodzi i rozpoczął trening 
z drużynami Ł. K, S.-u, Przyjazd Links 
mayera spodziewany jest już w najbliż- 
szych dniach. 


Bóremeikeca SpOrADOW - 


Warcodowybie$ narprzełaj.—,. Marszawianka dla 
/arszawicków.- $Srzymusomwa gimnastyka w Riu- 
bach robotmiczych. — $urmiej J mistrzów komiti- 
me miu. — Śolscy strzelcy w fztokńioimie. — Grona 
sytuacja w piikarstwie polskient 


Bieg narodowy na przełaj, odbędzie 
sie 3 maja w Warszawie w obecności 


| „Warszawłanka”, sympatyczny klub 
sportowy stolicy, pracujący wydajnie w 
wielu gałęziach sportu mimo braku bois- 
ka, ogłosił hasło; „Warszawianka* — 
dla warszawiaków”, co w dzisiejszych 
czasach zapełniania teamów stolicy gra- 
czami krakowskimi, śląskimi etc., jest 
tendenćją zdrową i szlachetną. Wogóle 
zaakcentować należy, iż prawdziwym i 
jedynie słusznym miernikiem pracy i roz 
woju towarzystwa sportowego, oraz jego 


klasv I poziomu, winno być stwierdzenie 


wyników jego własnego, wychowanego 
przez siebie narybku 1 materjału człon- 
kowskiego. 

Na ostatnim kongresie robotniczo - 
sportowym postanowiono wprowadzić 
przymusową gimnastykę w klubach ro- 
botniczych, oraz przysposobienie woj- 
skowe, nadto rozgrywki o mistrzostwo 
robotnicze we wszystkich dziedzinach 


Sukces pabianickiego zespołu 


w apmesżcianjszyąrcha nowzęnwryywykcacha cp mai- 


sirzeoesówe* pim- 


Ostatnie wyniki o misuzóstwo ping- 
pongowe Łodzi przedstawiają się nastę 
pująco: 
` Sala Y. M, C. À.: Y: M. ©. A. (dzia? 
starsz) — Sokół 8:2, Klub amatorów — 
Sokół 6:4, Y. M. ©. A. (dział chłopców) 
— Krusche Ender 7:3. 

Sala Hakoahu: Hakoah II -- St. MI. 
Polskiej 3:7, Hakoah | — Geyer 10:0, 


|Hakoah Il — Geyer 5:5. 


Sala Hasmonei: Orkan — Kadimah 


Il 8:2, Kadimah | — Kadimah I: 10:0,/5 


Union — Orkan 10:0. Stow. Mł. Polsk. 
— Sokół 8:2, Y, M. C. A. (dział starsz.) 
— Stow. Mł. Polskiej 6:4, Ilasmonea I 
— Krusche Ender 6:4, 

Hasmonea natrafila tym razem na b. 


igroźnego przeciwnika, Pabianicki zę- 


'Rattnera) wytóżnili 


pPongowe Lodzů 


spół ping-pongowy posiada w swym 
gronie kilka cennych jednostek i niewąt 
pliwie zajmie jedno z lepszych miejsc 
w turnicju. W Fasmonei, która wystąpi 
łą z dwoma rezerw. (bez Salbanina. i 
się Kahan i Szot- 
land. Spotkanie powyższe zgromadziło 
w lokalu Flasnionei sporą ilość wi- 


Sala Hakoahu: Kadimah II — Ora- 
torjium M 2:8, Hakoah Il — Widzew 


„dzów. 


Koja 

= Sala Sp. „Złednoczone”: Widzew- 

ska Manufaktura — Fiakoah I 4:4, Zje- 

dnoczone — Tryumf 10:0 (walkower). , 
Sala Hasmonci: Y. M. C. A, (dział 

starszych) — Kadimah II 9:1. 


sportu (oprócz hokeja), zorganizować 1 
maja „Dzień propagandy sportu robot- 
niczego“ urządzać kongres co dwa lata 
i wystąpić przeciw sportowi rekordowe- 
mu, a za zespołowym. Cnprawę wyodrę- 
bniania się od organizacji sportowej pol- 
skiej ogólnej pozostawiono nowemu za- 
rządowi. 

Nadchodzący sezon plywacki Polski 
czeka największa sensacja. W program 
wielkich imprez jubileuszowych krakow- 
skiej „Makkabi“ wchodzi mianowicie tur 
niej water = polo, w którym wezmą u- 
dział: mistrz Polski -- Makkabi (Kra- 
ków), mistrz Austrji — Hakoah (Wies 
deń) oraz mistrz Czechosłowacji — Ha- 
gibor (Praga). Równocześnie odbędą się 
międzynarodowe zawody pływackie z u- 
działem najlepszych pływaczek I pływa- 
ków Austrii Czechosłowacji I Polski. Za- 
wody odbędą silę z kóńicem slerpnia e- 
wentualnie w początkach września. 


Polscy strzelcy wezmą udział w mi- 
strzostwach Świata, które rozegrane zo- 
staną w lecie roku bieżącego w Sztok- 
holmie. Trening drużyny polskiej rozpo- 
cznie się w przyszłym miesiącu przy tt- 
dziale okoła 70 zawodników w trzech 0- 
środkach (Toruń, Lwów, Warszawa). Na 
stępnie odbędą się zawody eliminacyjne 

Sytuacja w pilkarstwie polskiem nie 
wygląda tak dobrze, jakby się pozornię 
wydawało. Silny blok klubów robotni- 
czych, który opanował już wszystkie pra 
wie OZPN-=y dąży również do obsadze- 
nia naczelnych stanowisk w PZPN-ie ił 
wypowiada zdecydowaną walkę Lidże, 
co dało się zauważyć na ostatniem wal- 
nem zgromadzeniu PZPN-u. W związku 
z tem i w związku z naruszenicm statu- 
tu Ligi przez zarezerwowanie trzech wol 
nych terminów na mecze międzymiasto- 
we, zarząd główny Ligi postanowił usto- 
sunkować się do owólnej sytuncji. W ka- 
żdym razie wyrazić trzeba obawy, by tak 
trudno osiągnięte w r. z. porozumienie 
nie zostało zerwane przecz zbyteczne 
wprowadzenie da sportu demagogii i DO- 


| 
Mityki. 
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Ostatnua. 
muwuslaJ. 
Wybory w Chicago 


pdówły się pod ochrona 
karabinów maszyno-. 
uwzzycfi 


Chicago. 28 lutego. 

Do wyborów do rady miejskiej poli- 
licia poczyniła wyjątkowe przvgotowa 
mia celem zapewnienia spokoiu w mie- 
ście. Postawiono na nogi cała policję 
chicagowską oraz gwardję narodową, 
wyposażone w karabiny maszynowe, 
samochody pancerne i bomby łzawią- 
ce. i 

, Władze bezpieczeństwa były bo- 
wiem zdania. że „podziemia chicagow- 
skie“ dołożą wszelkich starań. aby prze 
forsować dogodnych dla siebie ludzi na 
członków rady. 

Wbrew oczekiwaniom udział w wy 
borach był bardzo nikły. Złożvła się na 
to obawa ludności przed wvkroczenia- 
mi wywrotowców podczas wyborów. o 
raz "wałtowna odwilż która zamieniła 
ulice w kałuże błotniste. 


200 uczenie w plo- 
macem (liceum 


Nowy Jork, 28 lutego. 
Donoszą tu z Jacksonville o strasz- 


Meen 


aym pożarze. który wybuch? w tamtej- | 


szem liceum żeńskiem na niższvch pię- 
irach gmachu szkolnego i obiął momen- 
"alnie klatke schodową. 

Około 200 uczenie oraz personel pe- 
dasogiczny z rodzinami, zgromadzony 
był w tym czasie w sali rekreacvinej na 
uroczystości szkolnej. Wwnikła olbrzy- 
mia panika. Uczenice usiłowały ratować 
się, skacząc z okien. X 

Jedynie dzięki bardzo energicznej i 
natychm'astowej «.. ` ratunkowej me 
było większej ilości ofiar. - 

Jedna uczenica zabiła ste. skacząc z 
okna na ulicę. Pozatem cały szerzg u- 
legł lżejszym obrażeniom. 

Powodem pożaru było krótkie spię- 
cie przewodów elektrycznych w piw- 
qicach gmachu. 


Wilki pożarly 


JI rekrutów 


Wiedeń. 28 lutego. 

Donoszą tu z Tirany, że oddział re- 
krutów albańskich. eskortowany przez 
żandarmów, został zaatakowany przez 
bandy wilków. 

1l młodych żołnierzy, którzy nie 
mieli jeszcze przy sobie broni, zostało 
pożartych przez wilki. 


Dzieci - świadkiami 
żomobójstna 


Z Zakopanego donoszą: na” 

Przed 10 dniami zmarła tu przy ul. 
Nowolarskiej zamożna gospodyni Sie- 
takowa. Lekarz stwierdził śmierć natu- 
ralną. Po Zakopanem jednak zaczęły krą 


żyć pogłoski, że Sietakowa została za- 


mordowana przez swego męża wspólnie 
z jego kochanką. ; 
Śledztwo dało sensacyjne iki. 
zieci w wieku 5, 7 i 10 lat zeznaty, 1ż 
widziały jak oiciec wraz ze swa przyja- 
ciółką dusił matkę na łóżku. lecz w oba- 
wie przed karą nikomu o tem nie mwi- 
tv. 
W dniach najbliższych odbędzie się 
ekshumacia -włok Sietakowei. 


Du žuru apiekc. 
Dziś w, nocy Ssżuruja apteki: L. Pawłow= 
skiego (Piotrkowska 309), S Hamburga (Głów- 
na 50): B. Głuchowskiezo (Narutowicza 4), I. 
Sitkiewicza (Kopernika 26), A. Charemzy (Po- 
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Zmiana prezudentów Aimerufiaństa mpi- 


w Stanach Zjednoczonych) (totka rekordzistka 


RR 


Obecny prezydent St. Zjednoczonych COOLIDGE (z lewej strony) Już za kil- 

ka dni (4-go marca) złoży swój urząd w ręce swego następcy Hoovera (z pra- 

wej strony) i powróci znów do swego dawnego zajęcia — adwokatury. 
Pośrodku: szyld kancelarji adwokackiej sdwokata Coolidge'a. 


BOBBIE TROUT. 
19-letnia pilotka amerykańska z Los 
Angelos ustanowiła nowy rekord w lot- 
nictwie wśród kobiet: utrzymała się w 


powietrzu przez 17 godzin 1 6 minut. 
RRE. © 


Chiński duchowny 
fkatolickieśo 
kościoła 


A 


Gabinet prezydenta Stanów Ziednoczonych w Białym Domu w Waszyngtonie 


otrzymuję not cgo lokatora. ZwB! „a KOS 
TESIA EZE yS 
Zamach rewolwerowy na Dempsey 
>” £ A ih RA 
(ZORY 2 = nee 7 prz z? REŻ we a = = 
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BISKUP CHANG 
najwyższy kapłan katolicki wśród mon- 
gołów-chrześcijan, jest obecnie ósmym 
z rzędu chińczykiem, obdarzonym god- 
_nością katolickiego biskupa, 


Urodziny słamme- 
éo powieściopi- 
sarza 


ze 


z: 


W Miami (na Florydzie) nieznani sprawcy wykonali zamach rewolwerowy na 
życie Dempsey'a. Sprawa przedstawia Slę zagadkowo, można jedynie przypu- 
szczać, że zamach ma zwiazek z meczem dwuch znanych bokserów: Shar- 
key'a (z lewej strony) i Striblinga (z prawej), który ma odbyć sie w tych 
dniach w Miami. Sędzią tego meczu, w zbudzającego sensację w całei Amery- 
ce, ma być Dempsey (w środku), szampion ten przypuszcza więc, że zama- 
chowcy byli nadesłani przez jakieś indywidua, którym zależy na tem. aby w 
meczu tym nie brał on udziału jako sedzia. 
ERRON PUETA CZARNO) 


Epidemja tężca na parowcu 
Seatlie, 28: lutego. 


: „ BERNARD KELLERMAN, 
"Wielu pasażerów walczy ze śmiercią. | dutor słynnych powieści „Tunel“. „Inge 
Do portu tutejszezo 7aw'nat paro- | Do szpitala odwiezioro natychmiast j2| borg", „Jester i Li" i inn. obchodzi w 


wiec „Prezydent Ninobln*, na którego | osób. dniu 4-go marca 50-lecie urodzin. 


morska 10). A. Potasza (Piac Kościelny 10) (b).! pokładzie wybuchła epidemija tężca, | ; 


. W. Łodzi 4.00 miesięcznie. — Zamiejscowe 5 zł. 
miesięcznie.—Zagranicą 7 złotych miesięcznie. 
Odnoszenie do domów 40 groszy. 


Prenumerata; 
Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49. 


Telefony redakcji 27-24. 36-43, 36-44 
Telefon administracji 22-14— — — — — 


Za wydawnictwo „Republiki* sp. z ogr. odpow. Władwsław Polak, 


D głoszenia: ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-Szpalt.) 

* W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy. (na stronie- 4-szpalt.) 

NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. 1 zaślub. po tekście 10 zł. Za 

miejsce zastrzeżone specjalna dopłata, Zamiej-scowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. drożej 

Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. — Najmniejsze 
zł. 1.20, poszuk. pracy 10 groszy. 


Godziny przyjęć redakci 6— 
" po poł Rekopisów nlezamówio 
nych nie zwraca się. — — — 


W drukarni „Republiki Sp. z ogr. odp. Piotrkowska 49 164, 


Redaktor odnow. Jan Grobelniak- 


